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Przedpłata wynos: , 
We Lwowie: Tadż zł, 1'50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio W administra- 
eyi Gaz, Nar., mają nadto prawo bez płat neg 0 
wypożyczania książek Z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. R. Richtera). B — 
ka prowincyi z przesyłką pocztową : miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granica kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
ARODDWEJ, wychodzącą 
płatą miesięcznie 40 et. 


POWIEŚCIOWĄ GAZETY N 
co piątku zeszytami, za do 
kwartalnie I zł. 10 ci. 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura rodakcji: nl. Kopernika %, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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Zwycięstwa chrześcijańskiej 
kracyi we Wiedniu , stanowią dziś jeden 


z najważniejszych wypadków Ww Austryi, 


b.r. wybory uzupełniające zac jydow-|cie zjednoczonej lewicy niemieckiej w 
liberałom nawet w najbardziej ak do- | Radzie państwa na dwa odłamy : semiceki 
szczonych dzielnicach li już nie w tera- 


+ buty za-|i antisemieki — jeże 
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Warszawy lecz świata, 

Przecież — myślała — inaczej być 
nie mogło u Rotszyldów, ani u Bourbo- 
nów, z wyjątkiem kilku małych różnie 
w szczegółach. 

Uczuła zazdrość. 

Nie zazdrościła Appelsteinowi, bo był 
to niemożliwy skok przy jej wyobraże- 
niach, ale pozazdrościła Starżównie, któ- 
ra jej nagle zaimponowała swą natural- 
pością i swobodą w tych komnatach, 
w których ona, hrabianka Kinińska z do- 
mu, czuła się prawie nie u siebie, siłą 
różnicy atmosfery zbytku i płynących 
stąd przyzwyczajeń i pojęć. Zadrżała, by 
się nie zdradzić, by się niə skompromi- 
tować czemś podobnem, jak ten pleban 
płukanka, jak ten zbankrutowany hrabia, 
który się zbłuźnił, pamiętała na wieki, 
w oczach jej ojea łyknięciem jednym 
naustem likieru po obiedzie. | 

Edward rozglądał się pilnie. Jeśliby 
Appelsteina kieszeń stała wciąż otwo- 
rem, by go ratować w kryzysach na 
śliskiej drodze do prędkiego wzbogace- 
nia się, toby i on podobnie się urządził, 
a jeszcze lepiejby to wszystko u niego 
wyglądało więcej na swojem miejcu, sil- 
niej na swoich nogach, jeśli nie z uro- 
kiem tradycyi, to z możliwością illuzyi 
tejże. 

Minąwszy niezliczoną ilość salonów, 
bo Bernard umyślnie tak wprowadził do 
apartamentów gości, wchodzono do ró- 
żowego gabinetu, w którym królowała 
w złocistej kołysee, na postumencie, 
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Ale pani Kdwardowa była zażenowa” 
ną i stąd zły, niemiły wyraz wykrzy” 
wiał jej oblicze. Uczuła się nagle w Ja- 
kiché sferach jakiegoś świata, dla które- 
go musiała być czemó bardzo małem. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: 


_ We Lwowie;— Piątek-dnia 17, Maja 1895. 


GAZETA NARODOWA 


dla Lwowa 6 godzinie 


Teedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


JGŁOSZENIA | PRZEDPŁAT 


rzyj 3 
Aministracya Gasety przyjmują: we Lwowla 


í arodowe Å - 

Ludwika l. 3; w Paryżu: C. A dna Stron 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniy : Haafen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 1ọ — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A, Oppelik Grii. 
nergasze 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wołlześle 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M, 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler, % 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno= 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
ace 30 ct Głosy pubilozności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatum korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
osłosz 30 et. 


$ rano — dla prowinoyi o godzinie '7 wieczorem. 


e PA b 
Biura administracyi : nl. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 16 maja. 

Napróżno liberały wiedeńscy 
przechrzeili się byli na postępowceów. 
Powiedziano im po berlińsku : Spiegel- 
berg, ich kenne dir! Na wskróś przegry- 
ziony neożydowizmem, runął; a jak da- 
wniej po żydowsku był zuchwałym, tak 
też u schyłku stchórzył jak żyd. O tam 
tchórzostwie z zaciekłą pogardą pisze 
Fremdenblatt półurzędowy. W pierwszym 
wyborze na I wiceburmistrza zwyciężył 
dr. Richter, który dotychczas tę posadę 
piastował; był to dowód, że liberalizm 
jeszcze nie pokonany; ale dr. Richter 
oświadczył, że wyboru nie przyjmuje. 
Przy trzeciem tedy głosowaniu wybrany 
został względną większością antysemita 
dr. Lueger, i wybór przyjął, oświadcza- 
jąc, że jakkolwiek w Radzie miejskiej 
tylko względną większość otrzymał, je- 
dnakowoż przekonany jest, że reprezen- 
tuje większość mieszkańców Wiednia. 
Rezygnacya burmistrza dr. Gribla i dr. 
Richtera była na poufnem zebraniu stron- 
nictwa postanowiona — ale drugi wice- 
burmistrz dr. Matzenauer nie chciał przy- 
rzec, że zrezygnuje. Ma teraz Wiedeń 
obu wiceburmistrzów, ale niema burmi- 
strza — a że do wyboru burmistrza po- 
trzebną jest bezwzględna większość 70 
głosów, więc zachodzi pytanie, czy Lne- 
ger taką większość sobie zdobędzie, albo 
czy jaki neutralny posadę tę otrzyma. 
Jeżeli się wybór burmistrza nie uda, rząd 
będzie musiał rozwiązać Radę miejską i 
zarządzić nowe walne wybory — ào cze- 
go liberały zwani postępowcami, niewia- 
domo w jakiej słusznej nadziei dążyli, 

Antysemityzm grasuje coraz bardziej 
i po prowincyonalnych miastach niemiec- 
kich; w stolicy wlązka, w Opawie, ku- 
rya trzecia wybrała wczoraj do Rady 
miejskiej samych antysemitów. W ogółe 
coraz bardziej po świecie cywilizowanym 
wzmaga się w głąb i wszerz prąd, który 
sprawi, że osławiony fin de siecle, którym 
się tak lubują właśnie pismacy neoży. 
dowscy, otrzyma miano końca żydo- 
wiz mu. 

Rozprawa węgierskiej Izby ma- 
gnatów nad projektami antykościel 
nymi naznaczyła się różnemi fintami, 
Najpierw komisya oświadczyła (wedle 
jakiegoś wypadku jeszcze z r. 1848), że 
należy rozprawiać i głosować tylko nad 
tymi paragrafami, które poprzód odrzu- 
cone zostały, a przyjęte dawniej pozo- 
stają w swej mocy — pomimo że pro- 
jekta całkowicie, a nietylko w odrzuco- 
nych paragrafach weszły do Izby. Przy: 
stąpienie do rozprawy szczegółowej u 
chwalone , zostało większością jednego 
głosu, dzięki fincie przewodniczącego, 
wiceprezydenta br. Vaya, który po skoń- 
czonem pierwszem głosowaniu imiennem 
powinien był jeszcze raz powołać do 
dodatkowego głosowania członków nieo- 
beenych, którzy z powodu niesłychanego 
ae wyszli na kurytarz i do bufetu. 

r. Vay natomiast zaraz po pierwszem 
głosowaniu ogłosił wynik, i cofnąć go 
nie chciał. Inaczej byłaby sprawa odra- 


zasłanym niebieskim pluszem =— Leon- 
tynka. 

Francuzka w czarnej, aksamitnej au- 
kni, z miną starej dynastki, tyle tonu 
nabrała w swem długoletniem z dyna- 
stami obcowaniu, powitała gości u drzwi, 
a mamka w stroju wiejskim ale z jedwa- 
biu i aksamitu, stała przy kołysce i po- 
ruszała ję nogą. 

Irenę, lubiącą prostotę, żenowała 
ta wystawa, mająca w sobie coś teatral- 
nego. Spoglądała tylko po matce i bra- 


towej, czy nie dostrzeże na ich twarzach |. 
uśmiechu, któryby ją zabolał. Ale nie,|. 


pani Starża zdawała się nie nie widzieć, 
a pani Edwardowa zdawała się nie chcieć 
widzieć. 

Nad kołyską zawołała do matki: 

— Oto twoja wnuczka | 

Wszystkich oczy utkwiły w twarzy- 
ezee dzieciny uśmiechniętej figlarnie, 
jakby do okoliczności, wśród grobowego 
milczenia, przesuwały się na oblicze 
matki, 

Pani Starża zaczęła trząść jakby prze- 
cząco głową (tea ruch nerwowy był pier- 
wszym nabytkiem jej zaczynającej się 
starości). Utopiła wzrok w dziecinie i 
jakby bezmyślnie kiwała głową, a jakiś 
smutek zdawał się oblewać jej oblicze, 
wybijając się z głębin duszy. 

Wszyscy milczeli. Wszak ona powin- 
na była pierwsza znaleść słowo, którego 
z gorączką czekała Irena, z dumą i pra* 
guieniem Bernard. 

Nagle twarz matrony rozjaśniała. Z8- 
częła nerwowiej i prędzej poruszać gło- 
wą, a jakiś niezmiernie dobry, czuły. ko* 
chający, macierzyński uśmiech pokrył jej 
rysy. 
` By przemówić otworzyła usta, poru- 
szyła niemi kilkakrotnie. Z jeszcze wię” 
kszem wytężeniem wpatrywała się W 
dziecinę. Oczy jej się zwilżyły jakby 
z rozrzewnienia nadmiernie czułego serca 
i rzekła: 


uz 


już jako fakt uważać można. 


ścielnym; prace jego społecznej donio- 
słości są powszechnie znane i cenione, 
brak w nich bowiem wszelkiego szowi- 
nizmu, a tchną szczerą miłością bliźnie- 
go i pojednawczym duchem, który i w 
całem bez plamy życiu zacnego kapłana 
odoił się pracą i czynami chrześcijań- 
skiego miłosierdzia. 

Ks. da Broglie jest autorem prac: 
„Życie nadprzyrodzone*, „Pozytywizm i 
wiedza doświadczalaa", „Wiedza i reli- 
gia“, „Bóg, sumienie i obowiązek*, „Za- 
gadnienia i konkluzye z dziejów różnych 
religij i sekt chrześcijańskich*, wreszcie 
świeżo wydanego dzieła p. t. „Moralność 
bez Boga, zasady jej i skutki*, które w 
ciągu ubiegłego kwartału doczekało się 
aż trzech wydań. 

Urodzony w czerwcu 1839 mimo, iż 
z lat młodzieńczych miał skłonność do 
zawodu duchownego, ulegając woli ojca, 
wstąpił do szkoły politechnicznej, z któ- 
rej na 178 elewów wyszedł jako drugi i 
został przyjęty na korneta floty, który 
to zawód opuścił zaraz po śmierci ojea 
w roku 1862 i zapisał się jako intern do 
głośnego na całej ziemi seminaryum przy 
kościele St. Sulpica w Paryżu. Wysoka 
inteligencya ucznia szybko dozwoliła mu 
wznieść się nid poziom i już w ciągu „stra- 
sznego roku* zajmował stanowisko kape- 
lana pułkowego w armii paryskiej i przy- 
bocznego kapelana gen. gubernatora Pa- 
ryża Trochu. 

Za poświęcenie się i rany otrzymane 
w bitwie pod Bougivol pod Paryżem, do- 
stał krzyż legii honorowej — miał bo- 
wiem odwagę wśród gradu kul dyspono- 
wać rannych. Prusacy go pokłuli bagneta- 
mi. Podczas komuny, jako kanonik juź i 
jeden z dwóch kapelanów zukładu św. 
Anny przy ulicy Charonne, ocalał cudem 
prawie, był bowiem z wiatykiem u cho- 
rego, gdy Raul Rigauld wdarł się do 
ochrony z bandą rozpasanych morder- 
ców. Towarzysz ks. de Broglie O. Plau- 
chet został wywleczony z kaplicy na 
podwórze i dlatego tylko, że nie chciał 
zawołać „niech Żyje komuna*, bez sądu 
rozstrzelany. 

Zamordowany, zamożny z rodu, jako 
kierownik duchowny w kilkunastu ary= 
stokratycznych domach przedmieścia Św. 
Germana, rożporządzał wielkimi środ- 
„|kami, pochodzacymi z cichych ofiar. Co 
[p sażpiiw i co.wiorek przed domem, który 
| zamieszkiwał (11 rue Luis'PRtt Couris 
stawało po kilkudziesięciu ubogich, z kt 
rych żaden nie był z niczem odprawia- 
ny. Była to osobistość znana, nosząca 
chlubne miano skarbnika biednych. 

Ks. de Broglie odprawiał każdego 
rana mszę przy ul. Vaugirard w koście- 
le Karmelitów i tam spowiadzł przygo- 
dnych pokutnikór. Od kilku iat już zna- 
ną tam była stsra, niespełna rozumu M. 
Amelotówna z przesadnej dewocyi, której 
oddała się po stracie kochanka. Chociaż 
ten, po piętnastoletniem wspólnem z nią 
pożyciu, opuszczając ją, obdarzył ją RE 
dożywotnią 1.800 fr., Amelotówna usku- 
rzała się na biedę i na prześladowania, 
jakich od różnych osób doznaje i miasto 


zu przepadła, nie dostałaby się była do 
rozprawy szczegółowej. Kiedy następnie 
w rozprawie szczegółowej zaraz pierw- 
sze głosowanie przy $. 22. (dozwalają- 
cym bezwyznaniowości) wypadła prze- 
ciw rządowi, br. Vay zarządził dodatkowe 
wywołanie członków nieobecnych. Zre- 
sztą innych jeszcze kruczek używał br. 
Vay i rządowcy, ale nadaremnie. Gdy 
paragraf ten padł, br. Banffy blady jak 
ściana wyszedł, i już się w lzbie nie 
pojawił. 

Wręcz fałszerstwa dopuścił się Pe- 
ster Lloyd, główny organ żydowsko- 
masońsko-madiarski, mający najściślej- 
sze stosunki z rządem, i poprostu rzą- 
dem obecnie rządzący. Mianowicie ogło- 
sił z Wiednia 14. bm. telegram nastę- 
pujący: „Jak pozytywnie słychać, akeya 
rządu węgierskiego odniosła wynik nad- 
spodziewanie pomyślny, ponieważ odwo- 
łania msgr. Agliardiego z posady nun- 
cyusza wskutek wiadowych wypadków 
obec te- 
go wybitnego zadośćuczynienia myśl u- 
czynienia kroku w Rzymie, która to myśl 
zresztą wcale nie od br. Banfiego, ale 
od hr. Kalnokiego pochodzi, traci na 
ważności, i już mie koniecznie chodzi o 
formę, w jakiej ta reklamacya nastąpi*. 
Od siebie dodał Pester Lloyd, be na tej 
reklamacyi nawet jnż wcale nie nie za- 
leży, a osobistą sprawę pomiędzy pp. 
Banifim a Kalnokim, wywołaną komuni- 
katem Polit. Corr., bez trudności uprzą- 
tnąć będzie można. Zresztą gratuluje 
Pester Lloyd Watykanowi rozsądku po- 
litycznego, jaki okazuje odwołując nun- 
cyusza. 

Taką samą wiadomość jak Pester Lloyd 
podała półurzędowa Budap. Corr. — co 
więcej, jako następcę Aglardiego wymie- 
niano już msgr. Tarnassego, wicesekre- 
tarza stanu w Watykanie, który za Ga- 
limbertego sprawował urząd uditora przy 
nuncyaturze wiedeńskiej. | wszystko to 
okazało się wymysłem. Z Wiednia co- 
prędzej zaprzeczono pogłosce o ustąpie- 
miu Agliardiego. W jakim celu puszczo- 
no z całą Świadomością takie kłamstwo, 
trudno się domyśleć; jeżeli miało podzia- 
łać na katolików Izby magnatów, to go 
zupełnie chybiło — i nie bardzo utorowa- 
ło drogę br. Banffiemu, który dziś jest 
już we Wiedniu. p 

Można snadno przewidzieć, że magr. 
Agliardi zostanie odwołany z Wiednia, 
a to z powodu, że mu trudno zostawać 
nadal w stosunkach z takim Kalnokim 
lub zgoła z Banffim, albo podobnymi mu 
następcami jego — i stanie się to w ta- 
kiej formie, ażeby ani przez sen przy- 
puszczać nie było można, że staje się 
dla satysfukcyi Banffiego lub Kalnokie- 
go. Historya dotychczasowa już dość po- 
psuła szyki Kalnokiego; chciał on opró- 
żnioną posadę szefa wydziału kościelne- 
go w ministerstwie spraw zagranicznych 
poruczyć znowu liberałowi, gotowemu do 
wojowania z Kościołem — a tak ma tym 
szefem zostać p. Gailler, były konzul je- 
neralny w Gałacu, człowiek zdolny a pod 
względem politycznym bezbarwny. 

Rosya zaprowadza u siebie powoli 
walutę złotą. Wedle Now. Wrem. 
plenum Rady stanu uchwaliło jednomyśl- 


nie projekt ustawy, według której inte- 
resy pieniężne Rosyi załatwiane będą 
nadal w walucie złotej. Projekt uchwa- 
lony został w brzmieniu, ułożonem przez 
zjednoczone departamenty Rady stanu. 
Prezes komitetu ministrów Bunge oma- 
wiał szczegółowo na tem posiedzeniu 
korzyści proponowanych przez siebie za- 
rządzeń i wykazywał, że obawy przywią- 
zywane do tych zarządzeń są przesadne. 
Minister skarbu oświadczył, że omawiane 
projekty w niczem nie wpłyną na ewen- 
tualne przyszłe kroki około zaprowadze- 
nia metalicznego obiegu monetarnego. 
Przyjęcie projektu pociągnie za sobą ra- 
czej podwyższenie niż umniejszenie war- 
tości rubla kredytowego, ponieważ zasa- 
da pobierauia podatku w rublach kredy- 
towych nie zostaje naruszona. Minister 
skarbu wyraził dalej przekonanie, że je- 
dynie nadzwyczajne wypadki megłyby 
wstrząsnąć stałością kursu kredytowego, 
który to kurs dzięki poczynionym zarzą- 
dzeniom, utrzymnje się już przez dwa 
lata. 

Dołączony do traktatu shimo- 
noseckiego traktat dodatkowy sta- 
nowi, że Japonia zatrzymuje do czasu 
port Weihaiwei. Rosya, Niemcy i Fran- 
cya miały Chinom ofiarować usługi swoje 
co do wypłacenia kontrybucyi wojennej. 

Wszelako sprawa rosyjsko-ja- 
pońska podobno wcale nie jest ubitą. 
Słychać bowiem, iż Rosya żąda, aby jej 
odstąpiono Port Łazarew w Korei. Wo- 
bec tego podnoszą nawet półurzędowe 
Berl. Neueste Nachr., jak niewłaściwym 
był udział Niemiec w interwencyi Rosyi 
i Francyi. 


Ofiara obowiazku. 


Paryż d. 13. maja. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Dnia 11 bm. rano, tak wyższe sfery, 
jak i biedni z okręgu St. Germain, po 
lewej stronie Sekwany — biedni głó: 
wnie — boleśnie zostali dotknięci wiado- 
mością o morderstwie popełnionem na 
osobie ks. kanonika de Broglie, przeszło 
eześćdziesięctałetniego «starea— niegd 
przed wstąpieniem do zakofir=Kwrme 
litów księcia A. Teodora Pawła de Bro- 
glie, młodszego brata b. ministra, senato- 
ra i członka francuskiej akademii. Ks. 
de Broglie został poprostu zwabiony, 
dzięki swemu wysokiamu poczuciu ka- 
płańskich obowiązków, do mieszkania nie- 
jakiego B. Amelota, urzędnika banka i 
tam przez jego siostrę, pięćdziesięciole- 
tnią Maksymę Amelotównę podstępnie, 
z tyłu, czterema strzałami z rewolweru 
zamordowany. 

Telegraf rozniósł o tej smutnej spra- 
wie mylne zupełnie wiadomości, zacią- 
gnąwszy więc informacyj i w sądzie i w 
tak poważnych dziennikach jak Siecle i 
Figaro, podaję wam jej przebieg praw- ; ; 
PRT: spowiedzi nudziła księdza Broglie e 

Ks, de Broglie, po za s əmimi osobistemi, urojonemi nieszczęściami. 
kapłańskim był wyborny Wa: Wtedy kapłan zaniechał spowiadać cho- 


Nikt jej powiedzeni - nie tłu-|siące szczegółów, które nigdy jej myśli 
maczył, 'alepryyszła gi symiday RÓ. niezatrzy PPRieraz, „akuna now en 
między nią a mężem. Pozostawała sama | zgłębiała ! ze wianie ciron Haddi 
z jego wspomnieniem i wrażeniem i miała „Jakże są byin ea p: Pee - 
z niem samą zawsze pozostać. line sle naśno) przeszio ści otwisśląnj 
„, Powoli, czuła, otwierała się w niej |innem całkiem nowem Światłem, rųuca- 
jakaś głęboka rana, tak głęboka, tak na- |Jąc myślą w przyszłość, którą widziała 
gle obolała i rozjątrzona, iż niemogła | luną, ale to tak inną, niśli dotąd. 
być świeżo zadaną, tylko musiała być] | Jakże ona była nieszczęśliwą, w swej 
otworzoną. Dlaczego ona o niej miewie- | niemocy Ogarnięeia swych cierpień i 
działa ? Dlaczego własna matka ją od- choćby najpobieżniejszego ich zdefinio- 
krywała ? jak, a 
, Cierpiała bólem, którego sama zana- 
„|lizować nie mogła, bo ile razy to uczy- 
nić próbowała, wpadała w zamęt pytań, 
niemających odpowiedzi, żalów niemają- 
cych przedmiotu, rozpaczy, niemającej|. ._. - AE O 
źródła ani ujścia. Tymczasem odbywało się wszystko 

Czyż niewiedziała, że Appelstein był|w pałacu Appelstein według zakreślone- 
kydem, czyż niemogła przypuszczać, że|go programu, który godziny wprawdzie 
dziecko jego wdać się w krew jego może? | niezostawiał wolnej na te rozpaczliwe 
Czyż tego podobieństwa sama pierwsza | myśli, ule czyż myśli potrzebują czasu. 
nie była dostrzegła? C*yż mogła czuć|lm go mniej mają, tem może więcej 
najmniejszą do matki urazę ? ogarniają, więcej bolą, 

Zkądźe więc ta rozpacz niemal, to Bernard nie dał się, jak ona do- 
ciągłe wrażenie przepaści nagle przed | szczętnie zgnębić jednem słowem i ana- 
nią roztworzonej, tej próżni nagle ją ota- |lizą jego. Usiłował zabawić gości, olśni ć 
czającej ? ich „pokazać im swoje życie, a i ieh po- 

A swoją drogą to przeczucie jakby |kazać ciekawemu i pytaj cemu avii 
katastrofy dalej ją trapiło. Czuła się eo- |Proszone Śniadanie nastę ox Bie 0 id 
raz anormalniejszą i coraz bardziej od-|Szieszono się z obiadem dla pa. os 
dalającą się od siebie. Miała ochote mo- | puszczono ję pod koniee dla wieczoru 
en uchwycić sama siebie i niemogła.|A wszystko to urządzonem było z nie- 
A okropna chwila, w której tyle prze- |bywałą jeszcze dotąd nawet w pałacu 
a, która właśnie mogła być tą| Appelsteinów prozopopeją i zbytkiem. 
e nerwy jej przewidywaną katastrofą, Pani Starża upadała ze zmęczenia, 

cd kar: bardziej wrażenie jakby |ale Bernard ukląkł, by ją prosić, iżby, 
preludium do mających nastąpić ewene- asystowała wszystkiemu od początku do 
zy wić w jej najbliższem życiu. końca. 
at N y się wysilać, by nie] Edwardowa, bojąca się dotąd, nie 

EC, im bólu, który by lo-|znaleźć u tych szwagrostwa odpowie- 
gicznie wytłumaczyć niemogła, by nie- dniego jej miejsca, spostrzegła ze zdzi- 
wydać się ukochanej matce wlepiającej | wieniem, iż odpowiedniepm by ono było 
w nią wzrok, ażali jest szczęśliwą, czy|gdyby trzy razy lepiej była urodzoną, 
nieszczęśliwą, niż się urodzoną być sądziła. 

Ach! Jakże nią była teraz, gdy ty- (C. 


— Šlicznota moja... maleństwo... ja- 
kież to.. wnuczątko moje... 

Nagle urwała, posmutniała i dodała 
z uśmiechem, który nie miał czasu opu- 
ścić jej rysów: 

— lIstaa żydóweczka... 

Grobowe milezenie przerwało tylko 
chrząknięcie Edwarda. 

Matrona powtórzyła w zapale i swym 
pieszezotliwszym jeszcze tonem: 

—  Macieństwo moje, istus żydó- 
weczka... 


Co chwila pytała się sama siebie, gdy 
się opędzić niemogła milionom subtel- 
nych myśli „O cóż mi chodzi?“ 

O nic! o nie! PZN 


XL. 

Irena przechodziła tortury, by niepo- 
kazać uczuć, które ją od owej chwili 
trapiły. Był to chaos myśli i wyobrażeń, 
żalów i smutków, z którymi się z nikim 
ani podzielić mogła, których sama zana- 
lizować nie była zdolną. 

Powiedzenie pani Starża, którego ona 
sama najniezawodniej niesłyszała, nikt 
więcej nie podniósł. Była to jedyna mo- 
żliwa rola każdego. Gdy głuche mileze- 
nie, jakie bezpośrednio po tem strasz- 
nem, okrutnem a niewinnem powiedze- 
niu nastąpiło, Edward pierwszy przerwał, 
Irena dopiero się uczuła zdolną podnieść 
swe oczy, do których tym razem nawet 
się łzy nie cisnęły. 

Podniosła je i potoczyła niemi po 
obeenych. Jakże doskonale pamiętała, te- 
raz jeszcze, po upływie kilkudziesięciu 
godzin fizyognomie zgromadzonych, bla- 
de oblicze Bernarda z jeszcze silniej się 
rysującym wyrazem zmęczenia i poświę- 
cenia, purpurową twarzyczkę Ewliny, zæ 
ciśnięte usta | enigmatyczną, ale jakby 
uradowanie kryjącą minę Maryi, wście- 
kłość w twarzy brata. On wreszcie zna- 
lazł właściwe słowo i ocalił sytuacyę, 
której przykrość liczyła się na sekundy, 
jak nieskończoność długie. 


d. n.) 
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rej umysłowo, a właściwie tylko podjkomu zwoływać i prowadzić tłumów. Nie- 
wpływem duns ideć fixe pozostającej | liczna tylko garstka wyrobników poczęła się 
penitentki, która też przeniosła się do|zbierać o g. 9 rano koło mostu kolejowego 
drugiego karmelity ks. Bullota, Ale ks.|na Zamarstynowie, lecz oddział policyjny 
Broglie nie przestała zarzucać listami, |z koncypistą p. Łysakowskim w lot ją roz- 
błagając, aby jej nie odmawiał swych | pędził. 

rad i wskazówek. ogień pokojowy wybuchł wczoraj 

Gdy po rozejściu się z kochankiem, | przed południem w domu pod l. 21 a przy 
Amelotówna znalazła schronienie u stry- |ul. Zamarstynowskiej, który ugasiła miejska 
jecznego swego brata, zaczęła pisywać |straż pożarna. Wieczorem o godz 6 wy- 
codziennie listy, które znalazła policys.|buchł ogień kominowy w domu przy ul. 
W jednym z listów jest ustęp, który | Krakowskiej l. 16. 
maluje wybornie stan umysłu nieszczęśli- Dochodzenie honoru. Dalszy ciąg 
wej. Pisała między innemi: „Czy ks. |rozprawy karnej, wytoczonej przez dostawcę 
kanonik nie zganisz mię, że w takiej |wołów dla wojska przeciw rzeźnikowi p. 
niedoli, opuszczeniu i prześladowaniu, | Mokrzyckiemu o obrazę honoru, odbędzie się 
dla rozrywki chcę teraz uczęszczać na|dziś d. 16 bm. o godz. 8 rano w sek- 
koncerta w „Point du Jour“ pod Pary-;cji III. 

Żem. Grzeszne to miejsce, ale dusza mo- Defraudacya. Henryk R*iss, pisarz 
ja rozrywki potrzebuje. Proszę o odpo- |kolektury loteryjnj przy ul. Żółkiewskiej, 
wiedź natychmiastową.“ zdefraudował z kasy tej kolektnry przeszło 

Nieszczęśliwy kapłan miał codzień |500 zł. Przedsiębiorczego żydka oddano są- 
prawie podobne liściki. Ale przejdźmy į dowi karnemu. naa i 
do samego dramatu. . Kradzieże. W kasarni mieszczącej się 

D. 1l. bm. rano Amelotówna zjawiłaj w domu p. Jórgensa, gdzie stoi na kwate- 
się o 8. godz. w zakrystyi Karmelitów |rze kompania 15 pułku, nieznani rzezimie- 
z nabitym rewolwerem, kupionym za 6|szcy dobrawszy się do sali żołnierskiej, po- 
fr. poprzedniego dnia w Bazarze „Na-|kradli mundury. — Pani Paulinie Sztogryn 
poleon“ przy ul. Rivoli, wprost ratusza, |ze Strzałek, skradziono z bryczki podczas 
i oświadczyła, iż doszły jej ucha pogło-|powrotu ze Lwowa, walizę z rzeczami war- 
ski, że kanonik wszędzie opowiada, iż |tości około 100 zł. 
ona jest niepoprawną dziewczyną złych Spółka. Trzy służące: Marya Bodak, 
obyczajów, że zdradził tajemnicę spowie-|Julia Kuźma i Marya Sarofan, okradały 
dzi i t. d. Zaczęła krzyczeć i nareszcie| czas dłuższy swoich służbodawców, przecho- 
oświadczyła, iż jeżeli ks. de Broglie niej wując sobie wzajemnie skradzione rzeczy, 
odwiedzi jej w domu, czem da dowód| Wczoraj atoli Julia Kuźma tknięta wyrza- 
lokatorom innym, że nią nie pogardza, |tami sumienia, wykryła swej służbodawczy- 
ona odbierze sobie z pewnością życie. jni istniejącą spółkę, zwracając skradzione 
Kanonik przyszedł i... to go zgubiło. przez się rzeczy. 

Na stole w saloniku, gdzie padł do Przy rewizyi, dokonanej u Katarzyny 
księdza pierwszy strzał, który przeszył| Stefanik przy nl. Batorego l. 30, znaleziono 
jego dłoń prawą, znalazła pelicya pisane | kompletny mundur wojskowy 30 pp. wraz 
przez Amelotównę odwołanie rzekomych jz bagnetem. Stefanikowa podaje, że mundur 
oszczerstw, które tak się kończyło: „Jaj ten jest własnością jej brata Prokopa Jacy- 
niżej podpisany, wszystko to odwołuję |szyna, notowanego złodzieja, służącego obe- 
itd.“ Zbrodniarka, z zimną krwią ze-|enie w wojsku, | 
znaje, iż gdy ks. de Broglie nie chciał] | Pobicie. Michał Bubnowski, zarobnik, 
podpisać tej doklaracyi, strzeliła doń; pobił wczoraj Antoniuę Rak, żonę wyrobnika 
niespodzianie, a potem jeszcze trzy razyji pchnął ją w twarz nożem. 

z tyłu za uciekającym, wzdłuż wewnę- Walkę na dachu dwnpiętrowej kamie- 
trznego korytarza apartamentu. Gdyby nicy przy ul. Ormiańskiej stoczyli wczoraj 
nie czynna interwencys agentów poli-|pracnjący tam przy naprawie kominów mu- 
cyjnych, Amelotównę, wiezioną dla kon-|rarze Michalik i Majer. Bójka skcńczyła się 
frontacyi z ofiarą, po przewiezieniu jej|na okaleczeniu Majera młotkiem w gło- 
już do mieszkania przy ul. Paul-Louis-|wę, za co przeciwnika jego, Michalika, od- 
Courier, tłum biednych byłby wywilókł | dano do aresztów. 

z powozu i powiesił na latarni. Z miasta otrzymujemy następujące pi- 

Zbrodniarka jest Prowansalką, ma|smo: „Liczne prośby mieszkańców z ulicy 
ostre niemiłe rysy oblicza, jest gwałto- | Kaleczej, wnoszone do magistratu o uporząd- 
wną, kłótliwą i była plagą sąsiadów. kowania tej ulicy, a mianowicie o przestrze- 
Cynicznie przyznaje się do zbrodni i |ganie, aby latarnie świeciły się przynajmniej 
jako jedyny jej powód podaje, że sły-|do %/,11 wieczór, o zamiatanie ulicy, o usu- 
Bzała, iż ks. de Broglie źle się o niej|nięciu niemożliwego do przebycia trotoaru 
wyrażał wszędzie: od kogo jednak sły- | kostkowego, który, jak p. radny Bardasz 
szała, powiedzieć weale nie umie. słusznie zauważył, nadał nazwę tej ulicy 

Ks. de Broglie wierząc, iż Amelo-|z powodu kaleczenia się na nim ludzi — 
tówna była w nędzy, wspierał ją. W księ- | rozbijają się o zupełnie niezrozumiały i tez. 
dze wsparć znaleziono kilkakrotnie no- |dziwniejszy upór p. dyrektora miejskiego 
tatki tej treści: „Maksymie Amelotównie, |urzędu budowniczego, że tenże przy nlicy 
modystce, na łasce krewnych zostającej | Długosza, na której sam mieszka i ulicy 
fr. 100; później: „nieszczęśliwej, ' zagro- | Lelewela, gdzie wcale o brak nikt się nie 
żonej obłąkaniem Maks. Am. fr. 100“ itp. |starał, nowe kazuł załeżyć bruki płytowe, 

z Oto cała smutna prawda, wyświetla- wszystkie zań „prośby mieszkańców æ ulicy 

_jąca piękny charakter, ale i lekkomyśl- | Kaleczej o jakie takie uporządkowanie tej 

ność sędziwego kanonika, który padł na ulicy wręcz odrzuca. Wobec tego ulica ta 

stanowisku, jako ofiara obowiązku. Ko |jest rzeczywiście niemożliwą do przebycia 

ściół traci w nim znakomitego mowcę jbez narażenia się ra największe kalectwo, 

i pierwszorzędnego pisarza, 00. |Publieznie więc upominamy się w imię po- 
rządku publicznego i sprawiedliwości.* 

Z izby sądowej. W sekcyi III. przed 

Zazi Kálk rolniczych sędzią p. Maksymowiczem toczyła się dziś 

Tarnopol d. 15. maja. 
(Korespondencya Gas. Nar.) 


rozprawa przeciw tutejszemu rzeźnikowi p. 
Mokrzyckiemu, oskarzonemv o obrazę p. Her- 
mana Ghiinfelda. Rzecz się wiąże ściśle ze 
sprawą dostawy mięsa dla wojska, którą — 
jak wiadomo — dzierżą w swoich rękach 
przedsiębiorcy węgierscy, mianowicie wspo- 
mniany p. Guiiofeld. Raz w rzeźni miał p. 
Mokrzycki zwrócić się do p. rilnfelda z 
pogróżkami; zarzucał mu, że dostawia woj- 
sku lichego mięsa, że nie dotrzymuje wa- 
runków kontraktu ; wreszcie rzucił p. Griin- 
feldowi i jego spólnikom drastyczne nazwa- 
nie: Ungarische Räuber. Owóż pomijając 
wszystkie inne zarzuty, p. Griinfeld pozwał 
p. Mokrzyckiego przez sąd tylko z powodu 
wymienionego epitetu. Na pierwszym termi- 
nie rozprawę odroczono dla powołania ros- 
maitych świadków, dziś doprowadzono ją do 
końca. Oskarzyciela zastępował dr. Ashke- 
nazy, obrona spoczywała w ręku dra Zyg 
munta Lisiewicza, 

W toku rozprawy wyszły na jaw wcale 
niepochlebne dla p. Grinfelda, jako dostaw- 
cy. fakta. Świadkowie skonstatowali, że do- 
stawiał on bydło chnde, niezdatne na rzeź, 
że sztucznie podnosił wagę wołów, dając im 
tuż przed zważeniem dużo karmy itd, Przy- 
tem postępowanie jego miało być pełne aro- 
gancyj, Raz np. na zarzut zrobiony mu przez 
kogoś, iż woły przeznaczone na rzeź są złe 
t że może ściągnąć na siebie komisyę, miał 
od odrzec po niemiecka: „E! co mnie ko 
misya obchodzi, lepszych wołów bić nie bę 
dẹ, resztą mogę bić co mi się podoba, 
choćby koty nawet, a oni mięso przyjąć 
muszą!“ Przytem on sam sprowokował po- 
stępowaniem swojem p. Mokrzyckiego i rze- 
źuików, traktująs ich pogardliwie z góry i 
to do tego w rzeźni, gdzie wedle obowiązu- 
jących przepisów ani jemu, ani jego służbie 
wchodzić nie wolno. Jeduakże wszystkie te 
fakta nie były przedmiotem rozprawy, bo 
zarzutami na ich podstawie cayniouymi p, 
Griofeld się „nie obraził“, a dowodn pra 
wdy na wyrażenie „ungarische Ranber* sę 
dzia nie dopuścił, nważając to zu zwykłą 
obelgę. Chodziło więc tylko o skonstatowa- 
nie, czy p. Mokrzycki słowa takie wyrzekł. 
Nkonstatował to świadek podporucznik Zden- 
ko Danesz, który odkomenderowany był do 
odbierania mięsa dla wojska. Mimo to Świa- 
dek ten przyznał, że w sprzeczce między p. 
Grünfeldem a p. Mokrzyckim, słuszność była 
po stronie ostatniego, 

Woły bowiem dostawiane przez Grün- 
felda były najgorszego gatunku. Z reguły 
ważyły 20 do 30 kilogramów niżej obowią- 
zującego minimum. Najlepsze woły p. Grün- 
felda ważyły co najwyżej 350 kilogramów 
tj. tyle, ile wedle przepisów ważyć może 
wół najgorszy, jakiego przyjąćby można je 
dnego na kilkanaście sztuk, Zdarzały się 


W uzupełnieniu pierwszego listu po- 
ı dają dalsze jeszcze szczegóły. Protektor 
Związku Kółek ks. arcybiskup Issakowicz 
w kościele farnym, ks. kanonik Gromni- 
eki zaś w kościele ruskim odprawili u- 
roczyste nabożeństwa na intencję zja- 
zdu, poczem zgromadzono się na walne 
zebranie. 

Zagaił je prezes p. Bolesław Angu- 
stynowicz, który w przemowie swej pod- 
niósł, iż celem Towarzystwa jest dążenie 
przez oświatę do dobrobytu. Podziękował 
gminie i komitetowi za gościnność a ar- 
cybiskupowi Issakowiczowi za wspieranie 
„Kółek rolniczych.* i 

Ks. arcybiskup Issakowicz odpowie- 
dział w pięknej mowie na temat wspól- 
nej zgodnej pracy obu bratnich naro- 
dów. 


Następnie przemówił ks. kanonik Bi- 
liński, który wezwał do pracy wspólnej 
i zawiązywania jak najliczniejszych 
Kółek. 

Imieniem miasta powitał zebranych 
burmistrz Pohorecki. 

Przybyli reprezentanci Towarzystw 
gospodarczych, Tow. asekuracyi krakow- 
skiej, tudzież Rad powiatowych trembo- 
welskiej, zbarazkiej i tarnopolskiej. 

Sprawozdanie z czynności zarządu, 
które już podałem, przyjęto do wiado- 
mości. 

Dr. Roman Kulczycki zdał następnie 
sprawę Ze starań zarządu o podwyższe- 
nie subwencyi od Towarzystwa asekura- 
cyjnego krakowskiego. 

W dyskusyi nad tym tematem zabie- 
rali głos pp.: Stef. Wysocki, Bronisław 
Dalęba, Bron. Garapich, włościa nin Sma- 
gała, Znamirowski i Stefczyk. 


— 


KRONIKA. 


Lwów dnia 16. maja. 


Zapiski osobiste. Ks, marszałkowa 
Sanguszkowa, wyjechała wczoraj do War- 
szawy na pogrzeb swej babki, Teresy z ksią- 
żąt Sapiehów Przemysławowaj hr, Potockiej, 
która umarła przedwczoraj w 85 roku ży. 
cia, otoczona ogólną czcią i powszechnym 
szacunkiem. ; 

Dr. Rosner, znany ginekolog, siomek 
nasz, wyjechał ze Lwowa na sezon kąpie- 
lewy do Franzensbadu, gdzie jak już od 
wielu lat, ordynować będzie, nawet wypadki, że świadek był zmuszony 

Zaburzenia wyrobników we Lwo-|nie przyjmować wołów p. Grilnfelda, a raz 
wie. Dzień wczorajszy minął już niemal] nawet aż trzy sztuki równocześnie mu od- 
supełnie spokojnie, Policya przyaresztowała | rzucił. Mimo skonstatowania tych wszystkich 
wszystkich agitatorów, nie było więc też |faktów, sędzia uznając, że nie należą one 
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do rozprawy wobec tego, że stwierdzono, iż 
p. Mokrzycki użył słów ungarische Rów 
ber, skazał go na 4 zł. kary. P. Mokrzy- 
cki zgłosił odwołanie. 

Fryzyerzy lwowsey na odbytem wczo- 
rej walnem zgromadzeniu uchwalili postarać 
się n władz o zaprowadzenie odpoczynku 
niedzielnego. Pomime, że odpoczynek byłby 
bardzo ograniczony, gdyż wedle powziętej 
decyzyi ma polegać na zamykaniu sklepów 
dopiero od g. 4 po południu, a nadto wy- 
łączono zupełnie 4 miesiące w roku tj. gru- 
dzień, styczeń, luty i marzec, na 73 głosu- 
jących, 31 oświadczyło się przeciw zapro- 
wadzeniu odpoczynku. 

Walne zgromadzanie Kasy chorych 
pomocników fryzyerskich odbyło się na dniu 
15. bm, Sprawa najmu lokalu dla stowarzy* 
szenia, które mieści się obeenie w mieszka- 
niu przewodniczącego, dała powód do tak 


ostrej dyskusyi, że w końcu zgromadzenie 
przez komisarza rządowego rozwiązanem 
zostało. 


Piękny wieczorek muzykalno-woka] 
ny w połączeniu z przedstawieniem amator- 
akiem, odkył się w tych dniach w znanym 
zaszczytnie i cieszącym się najlepszą opinią 
zakładzie wychowawczym pani Maryi Zagór= 
skiej, Program składał się z produkeyi for» 
tepianowych, deklamacyi, śpiewów choral- 
nych, a na zakończenie odegrano operetkę 
francuską,  jednoaktową pt. „Farfadette* 
Wszystko to wypadło doskonale, to też tak 
pensyonarkom jakoteż ich zacnej kierownicz- 
ce należą się słowa rzetelnej pochwały i 
uznania, a totem bardziej, że dochód z wie- 
czorka przeznaczono na rzecz budowy gim- 
nazyum w Cieszynie. Przy tej sposobności 
musimy zaznaczyć, żo peusyonarki pani Za- 
górskiej już po raz drugi w tym roku po- 
większają fundusz budowy gimnazyum Cie- 
szyńskiego, gdyż w czasie świąt wielkanoc- 
nych podczas święconego zebrały 56 złr. 

Pożar. Denoszą telegraficznie, iż w 
Krakowea wybuchł dziś pożar; zgorzała 
szkoła i zabudowania sąsiedniego pospoda- 
rza Białosteckiego. Pożar wkrótce zlokali- 
Zowano, 

Losy tureekie w Krakowie. Od r. 
1889 losy tureckie zakazane są w Austryi 
Mimo to w ostatnich czasach pojawiła się 
znaczna ich liczba na giełdzie wiedeńskiej 
i wyśledzono, że handlarze wykupują użyte 
stemple zr. 1888, że stemple te z atramentu 
lub farby od pieczęci pochodzącej oczyszczają 
sztucznym sposobem, dalej, że w nielegalnej 
drodze sprowadzają z Paryża nieostemplo- 
wane losy tureckie a r. 1870 i że zaopa 
trzywszy je oczyszczonym stemplem z roku 
1888, podrobioną pieczęcią urzędową przy- 
stemplowują i w obieg puszczają. Takich 
losów tureckich, które mają byś bezprawnie 
ostemplowane, nadesłano w ostatnim czasie 
do Krakowa bardzo wiele. Otóż krakowska 
policya przedsięwzięła wczoraj u 55 żydow- 
skich quTsż - bankierów rewizye i rzeczywi- 
ście analazta wielką ileść losów tureckich, 
przeznaczonych ua wypuszczenie ich w obieg 
i omamienie łatwowiernych. 

Nieposzanowanie pamiątek. Artysta 
malarz p. Ludwik Stasiak, który w ostatnich 
czasach przebywa w Boshni, pisze do pism 
krakowskich: W Pierzchowie pod Bochnią 
w oryginalny sposób uczcił p. Filch stule- 
tnią rocznicę zawiązaniu legionów polskich 
we Włoszech: oto zbuszył on ze szczętem 
dom, w którym się urodził Henryk Dąbrow- 
ski, wielki twórca legionów. 'Irudno p. Pil- 
cha tłumaczyć nieświ: domością tego, co 
uczynił, bo p. Pilch czytać umie, a na mo- 
numencie stojącym obo} doma jest napis 
ogromnemi literami: „Tn w Pierzchowcu 
we dworze urodził się unia 2 sierpnia 1755 
naczelnik legionów, g nerał Jan Henryk 
Dabrowski“; trudno ta że p. Pilcha uspra- 
wiedliwiać ubóstwem, j->st tn bowiem wła- 
ścicielem obszaru dwo.akiego w P.erzcho- 
wie i tych paru kwadretowych metrów or- 
nej ziemi, na których sał dworzec Dąbrow- 
skiego, chyba na chle» nie potrzebował... 
Gdsie był dom, jest trochę rudery i pró- 
chna drzewnego, a monument podkopuje 
jakiś włościanin, biorąc z pod jego podsta- 
wy glinę na swój dom... 

Przy tej sposobności przypomnąć można, 
że istnieje w Galicyi 
wowania zabytków przeszłości,.. 

Z Brodów piszą n.m: W Brodach da- 
je znaki życia i rozwija się pięknie Htowa- 
rzyszenie rękodz. chrześ . „Gwiazda”. Sto- 
warzyszenie to pielęgnu a ducha polskiego, 
a obchodami uroczysty ai pięknych a wa- 
¿nych chwil z historyi naszej przypomina 
nam obowiązki szanowa ia tego, co dla nas 
powinno być na zawsze dregieim. Dnia 11. 
bm. dała „Gwiazda* tutejsza wieczorek 
ku uczezeniu pamiątki 3 maja, z pięknym 
programem, Dochód z wieczorku był prze- 
Znaczony ua budowę gimn. w Cieszynie, 
Każdy z czytelników po vie, że musiało wszy- 
atko wypaść bardzo dobrze. Niestety! aż 
wstyd powiedzieć, sała była pusta, bo za- 
ledwie kilkanaście osób z inteligencyi brodz- 
kiej było na sali, ogół aa$ nie poczuwał 
się widać do obowiązków święcenia pamią- 
tek narodowych. Tak więc dobre chęcii trudy 
rękodzielników nie tylko że nie zuala:ły u 
gnania należnego, ale nadto zostali narażeni 
na straty, bo wieczór ten przyniósł poczci- 
wemu Btowarzyszeriu wielki niedobór, który 
Gwiazda wnsi pokryć a własnych niewiel- 
kich funduszów, Z czynów więc niech pozna 
czytelnik, jakim duchem przejętą jest inteli- 
genoya w Brodach. Było nabożeństwo uro- 
czyste nrządzone staraniem Głwiazdy, a ko- 
ściół był pusty, był wieczorek a sala była 
pusta. Jakimż» sposobem  oświecimy lud, 
jakiem będzie mieszczaństwo, jeżeli ci, co po- 
winni dawać przykład — dają... ale ały? 

Veraz). 

W Samborze egzaminy dla nauczycie- 
lek kobiecych robót ręcznych odbędą się 
17 czerwca. 

Zabójstwo. W Skniłowie, pow. Zło- 
czów, włościanin M. Paprocki w bójce tak 
silnie uderzył włościanina Stefana Buczyń- 
skiego, że tenże padł na miejscu bez życiu, 

Z Kossowa piszą nam pod d, 14 maja, 
Kossów, leżący na krańsu Galicyi, od lat 
dawnych zaniedbany, pozbawiony komunika- 
cyi kolejowej i zdala od ognisk ceywilizacyi 
światowej, był miejscem a raczej siedzibą 
speknlantów, którzy tu bezkarnie kult lichwy 
uprawiali, wywłaszczając następnie biedny 
lub wiejski. Ustawa o lichwie trochę wpra- 
wdzie przeszkodziła tym pijawkom w wyzy- 
skiwania ludu, przeto poczęli się łączyć pod 
płaszczykiem ustawy w towarzystwa Zalick- 


komisya dla konser- 


kowe (Vereine), 
bezkarnie lud wyzyskiwać, Pięknie wyglą- 
dają te Vereiny — a jest w naszym po- 
wiecie aż ośm! Przyglądnijmy się im bliżej. 
Jeden z dyrektorów siedział w areszcie, ka- 
rany za lichwę, drugi za oszustwo, trzeci 
za fałszywą krydę, czwarty nie stawał do 
poboru wojskowego i jest małoletnim, a ja- 
ko taki ani członkiem stowarzyszenia być 
nie powinien, gdyż nie ma rozporzadzalności 
swoją osobą i majątkiem. Nikt nie czuwał 
nad tem. Władze z dziwną obojętnością to- 
lerowały złe. Wyzysk ludności przybrał 
ogromne rozmiary. Poczęły się sądowne li- 
cytacye gruntów włościańskich, które za 
bezcen knpowali znowu tak zwani bankie- 
rzy-dyrektorowie, a lud począł emigrować 
do Rosyi, Rumunii i Ameryki. W tym cha- 
osie znaleźli się wreszcie ludzie dobrej woli, 
którzy założyli w marcn 1894 r. instytucyę 
finansową, niosącą pomoc zubożałej ludności 
i aby odróżnić ją od innych firm, nadali 
jej firmę „Banku chrześcijańskiegu* w Kos- 
sowie. Zakład ten natrafił zaraz w począt- 
kach na trudności. Dopatrywano się w tej 
firmie dążności antysemickich, a są nawet 
i tacy, którzy w tej firmie słabej, głównie 
przez włościan podtrzymywanej kasie po- 
życzkowej dopatrują się czegoś niebezpie- 
cznego. Nocą obrzucono błotem napis firmy, 
następnie wybijano okna, 8 w końcu gro 
żono dyrektorom listami anonimowymi, pod- 
paleniem itd, To wszystko jednak nie od- 
straszyło wytrwałej na swem stanowisku 
gromadki, podtrzymującej Bank chrześcijań- 
ski w Kosowie. Wytrwałe i świadome celu 
usiłowania zarządu zakładu wydały rezul 
taty dodatnie. Dziś nabył nawet Bank chrze- 
ścijański własną murowaną realność, do 
której przenosi swe biuro. Kossów może pod 
tym względem być wzorem dla innych miej- 
scowości. Energia przemogła tu wszystkie 
przeciwności, 

W Pradze w dniu otwarsia czeskiej 
wystawy etnograficznej ozdobiono ulice fla- 
gami wyłącznie czerwonemi z białem. Tej 
samej barwy powiewają na gmachach miej- 
skich. Szkół miejskich nie ozdobiono z roz- 
kazu wydziału rady miejskiej, oczywiście 
dlatego, iż musianoby w myśl rozporządze- 
nia namiestnika wywiesić ezarno: żółte cho- 
rągwie. Po raz pierwszy w Pradze przy 
uroczystości pominięto zupełnie barwy 
państwa. 

Wystawa otwartą została d. 15 bm. 
z wielką uroczystością przez namiestnika hr. 
Thuna, który następnie wraz z marszałkiem 
kraju i wybitniejszymi osobistościami zwi- 
dzał wystawę szczegółowo. Wystawa obficie 
wyposażona, daje dokładny obraz cywiliza- 
cyjno- historycznego, geograficznego, etnogra- 
ficznego, językowego i naukowego rozwoju 
narodu czeskiego.  Najświetniejszem jej 
punktami 3ą: część przedstawiająca wioskę 
czeską i „Stara Praga". 

W Królestwie Polskiem ma być 
przeprowadzona — jak to już donosiliśmy — 
reforma w dziedzinie szkolnictwa, mianowi- 
cie progimrazya, jako szkoły dające wy- 
kształcenie ogólne, odpowiadające czterem 
pierwszym klasom wykształcenia gimnazyal- 
nego, będą zupełnie zniesione, a na ich 
miejsce mają być pozakładana w kraju 
szkoły fachowe i rzemieślnicze. Obecnie mo 
żemy zakomunikować kilka bliższych szcze- 
gółów o tej reformie. Mianowicie według 
projektu mają być założone w Warszawie 
szkoła handlowa i szkoła techniczna z dwo- 


‘ma wydziałami : mechanicznym i budowni- 


czym ; dalej mają być założone niższe szko- 
ły rolnicze w Maryampolu (w gubernii su- 
wałkowskiej) 1 w Końskiej Woli (w pobliżn 
Puław), wreszcie techniczna szkoła górnicza 
ze szczególnem uwzględnieniem mechaniki 
górniczej i metalnrgii ma być założona w 
gubernii kieleckiej, Oprócz tego wyższa szko- 
ła rzemieślnicza w Łodzi przekształcona Zo- 
stanie na szkołę techuiczno - przemysłową, 
odpowiednio do potrzeb fabrycznego okręgu 
łódzkiego, a zarazem liczba 3 i 4-klaso- 
wych miejskich w kraju ma być podniesio- 
na do 15, przyczem w szkołach tych za- 
prowadzoną zostanie nauka rzemiosł, Na 
utrzymanie nowych szkół rząd asygnować 
będzie 230.000 rubli rocznie. Już z począt- 
kiem przyszłego roku szkolnego — to jest 
zaraz po wakacyach — ma rząd przystąpić 
do wprowadzenia w życie tej reformy, Jeśli 
dudamy, że w Królestwie powstała z po- 
uzątkiem bieżącego roku z prywatnej inicya 
tywy nowa szkoła realna w Sosnowicach i 
że ministerstwo dóbr państwa zakłada w tym 
roku nową niższą szkołę rolniczą w Sobie- 
szynie (w gnbernii siedleckiej), to przyznać 
trzeba, że wykształcenie fachowe i renalne 
znacznie się podniesie; równocześnie zaś 
obniży się liczba otrzymujących ogólne wy- 
kształoenie gimnazyalne. Reforma ta powsta- 
ła z inicyatywy warszawskiego zarządu 
szkolnego, a więc pod auspioyami A.puchti- 
na, Projekt motywowano w ten sposób, Ża 
Polacy nie mają w Królestwie Polskiem 
przystępu do karyery urzędniczej, należy 
więc zapobiedz hyperprodukcyi inteligencji, 
aspirującej do posad urzędniczych, a otwo- 
rzyć młodzieży drogę do zajęć rzemieślni 
czych i techniczno-przemysłowych. Apuchtin 
sądzi, że w ten sposób łatwiej będzie prze- 
prowadzić rusyfikacyę i usunąć Polaków 
ze służby państwowej. Ostatecznym więc 
celem reformy jest ruszczenie, Pomimo tego 
MNowoje Wremia niezadowolonem jest z tej 
reformy, sądzi bowiem, iż nie należy powię- 
kszać liczby sakół fachowych w Królestwie 
Polskiem, skoro w samej Rosyi wykształce- 
nie fachowe stoi ns bardzo niskim po- 
ziomie. 

Z Niżnego Nowgoroda przychodzą 
wiadomości 0 coraz to wzmagających się 
wylewach: Woda wciąż przybywa, na uli 
cach nadbrzeżnych wszystkie sklepy zalane. 
Do przystani Kaszyna i Zarubina komuni- 
kacya odbywa się w łódkach. Najdotkliwiej 
powódź obecna daje się we znaki miejsco- 
wości, gdzie odbywa się jarmark. W szcze- 
gólności ucierpiał plac „Samokacki*, Nowe 
trybuny i werendy na placu wyścigowym 
zetopione. We wsi Gorđiewskiej kompletny 
potop, wszystkie oo do jednej ulicy w wo 
dzie, komunikacya z domami tylko w łód- 
kach, mieszkańcy kryją się na strychach i 
dachach. Wszędzie dozór rzeczny zdwojony, 
szczególniej w nocy. Woda o 3 metry wyż 
sza obecnie, niż w czasie strasznego wyle- 
wu 1888 roku. Wszystkie bndynki, znajdn- 
jące się pod wodą, grożą zawaleniem się. 

W Monaco zanosi się na rewolucyę 
przeciw panującemu księciu z powodu zmian 


aby pod tą formą nadalji zaprowadzenia 


pewnych oszezędności w 
tamtejszym domu gry. Ka. Radziwiłł i ks. 
Rolend Bonaparte, zięciowie Blanca, spize- 
dali swoje akcye domu gry. Głównymi 
akcyonaryuszami są więc obecnie Edmund 
Blanc, syn założyciela domu gry, książę 
Monaco i kilku paryskich bankierów, a prze- 
dewszystkiem M. Heine, który z 60 000 
akcyj towarzystwa posiada 18.000 sztuk. 
Oróż na walnem zgromadzeniu d. 30 zm. 
książę Monaco wspólnie z M. Heinem zma- 
joryzowali innych akcyonaryuszów, zmienili 
zarząd domu gry i zaprowadzili liczne o- 
szczędności, które mają przyczynić się do 
podniesienia dochodów z domu gry, w osta- 
tnich latach o wiele zmniejszonych. Przy- 
tem książę Monaco postarał się o usnnięcie 
na drugi plan p. Blanca, oświadczając, że 
sam chce być panem w swojem księstwie, 
Ale ten zamach stanu wśród obywateli Mo- 
naco wywołał wielkie rozgoryczenie, gdyż 
o ile poprzedni zarząd domu gry pod kie- 
runkiem Blanca był hojnym, o tyle obecny 
jest skąpym Odebrano już obywatelom Mo- 
naco wolne bilety watępu do opery i wolny 
przejazd tramwajem. Dalej wykreślono w 
budźecie domu gry sumę (rocznie 400.000 
fr.) na wyprawianie do domu zgranych gra- 
czy, co rodzi niebezpieczeństwo, iź mnóstwo 
indywidnów mie nie mających do stracenia, 
włóczyć się będzie po Monaco. I tak dalej, 
na każdym kroka zaprowadzono oszczędno- 
śsi. Ludność miejscowa jest oburzona i 
wzdycha za dawnemi rządami Blanca. 

Z nędzy. Jakkolwiek Paryż słynie z 
dobroczynności i skutkiem tego ściąga co- 
roczie w swe mury kilka tysięcy żebraków 
z zawodu, liczących na publiczne miłosier- 
dzie, niemniej przeto prawdziwa nędza, 
uciekać się musi nieraz do środków nie- 
zwykłych, aby kawałek chleba zyskać, 

Przed tygodniem, przy ul. Bleue zamor- 
dowano późnym wieczorem dozorczynię do- 
mu, wdowę Simon, której kruwni zamieszki- 
wali pierwsze i drugie piątro tej małej ka- 
mienicy. Policya na ślad mcrderców trafić 
na razie nie mogła, orzekła jednak, że ich 
dwóch być musiało, że zaś zbrodnia speł- 
niona została między godz. 1l a 12 w no- 
cy, musieli też mieć spólnika, który czato - 
wał na ulicy, aby w razie nadchodzących 
spóźnionych lokatorów, przestrzedz bandytów, 
Orzeczenie to gazety poranne umieściły. 
Około połndnia, zjawił się w biurze p. Co- 
cheferta, naczelnika straży bezpieczeństwa, 
mężczyzna przyzwoicie odziany, lat około 50, 
o nader sympatycznej twarzy, lecz widocz - 
nie bardzo przygnębiony i oświadczył, iš 
gdy poprzedniego wieczora siedział w po- 
bliżu ul. Bleue, na ławce, nad Sekwaną, 
zaczepiło go dwóch nieznajomych cfiarując 
sto franków, jeżeliby zechciał czatować przed 
domem, podczas gdy oni pójdą popełnić 
kradzież, „Poniewaź nie mam pracy — mó 
wił — od trzech dni nie jadłem, zgodziłem 
się. Nieznejomi wyszli z bramy niebawem, 
ale dali mi tylko 10 fr. oświadczając, że 
żniwo było bardzo liche. Teraz, wyczytaw- 
szy w gazetach o morderstwie, dręczony 
wyrzutami sumienia, cświadczam że poznał- 
bym obu morderców i proszę o uwięzienie*, 
Następnego dnia schwytano niejakiego Salle, 
rzeczywistego sprawcę mordu i nieznajomy 
poznał go od razu. Ponieważ jednak wzdra- 
gał się wziąć udział w eględzinach trupa, 
zaczęto go badać na nowo, i oto co z niego 
wydobyto: Zgłaszający się nazywa się Jan 
Pegales i jest malarzem pokojowym. Od 6 
miesięcy jest bez zajęcia, i x Bześcioletnim 
synkiem doszedł do takiej nędzy, iż rano 
w dniu spełnienia mordu przy ul. Bleue 
nie jadł od dwu dni a synek jeden dzień. 
Malec wróciwszy w południe ze szkoły po- 
łożył się spać rozgorączkowany, a wtedy 
Pegales, mając z lat dawnych, rewolwer w 
kuf:rku, postanowił odebrać sobie życie. 
Przedtem, z bronią gotową do strzału, nie- 
szczęśliwy chciał pocałować jeszcze syna, 
ale ten, zbudzony, zaczął płakać i prosić o 
chleb. Ojciec przypomniał sobie iż rewolwer 
zastawić można. Pobiegł tedy do lombardu, 
zastawił go za 3 fr. kwit sprzedał od ręki 
za 1 fr. i pozostawiwszy synowi wszystkie 
pieniądze, poszedł na miasto szukać roboty. 
Tak błąkał się głodny do rana, aż wreszcie 
znaleziona na ławce gazeta i artykuł w niej 
o zbrodni, podsunęły mu myś] szczególną. 
„Tym sposobem — zakończył opowiadanie 
mogłem liczyć na pożywienie i dach mad 
głową przez ciąg kilku miesięcy, a ehłop- 
oem moim byliby się przecie zajęli poczciwi 
lndzie,* Po sprawdzeniu faktu, dziecko spro- 
wadzono do prefektury, gdzie z płaczem 
czuciło się ojcu w objęcia. P. Cochefert dał 
50 fr. Pegales'owi i dostarczył mu pra- 
cy przy odnawianiu biur w prefektnrze. Sel- 
le zaś i jego spólnik, pójdą w czerwcu pod 
sąd przysięgłych za skrytobójczy mord i ra- 
bunek. 

Przeciw eelibatowi księży rzymsko- 
katolickich wystąpił p. Leonard Krzeczkow- 
ski w ogłoszonej właśnie drukiem rozprawce, 
w której bardzo śmiało tę drażliwą kwestyę 
roztrząsa. Przywilej gr. kat, księży, iż wolno 
im żenić się, uważa on za dotkliwą krzyw- 
dọ dla katolickiego duchowieństwa łacińskiego 
obrządku. 


Do Towarzystwa dziennikarzy 
polskich przystąpił jako członek wspiera- 
jący p. minister Apolinary Jaworski. 

W towarzystwie his.orycznein ze- 
branie miesięczne odbędzie się w sobotę d. 
18 bm. o 6'/, wieczór na uniwersytecie. 

Na dar honorowy dla ks. arcybi- 
skupa Issakowicza, wpłynęły następujące 
datki: Wydział Rady powiat. w Bóbroe 13 
koron, 8 mianowicie: W.  Niezabitowski, 
H. Czaykowski i ka. J. Tyll po 2 kr. J. 
Czaykowski 5 kr. Wł. Ninieki i Stanisław 
Zwolski po 1 kr., dalej Wydział Rady pow. 
w Horodence 5 koion, mianowicie: L. Ciń- 
ski i 4 członków Rady pow., których pod- 
pisy nieczytelne, po 1 koronie. 

Walne zgromadzenie Tow. strzele- 
okiego odbędzie się w niedzielę d. 19 bm. 
o 8 po poł, na Strzelnicy, 


28) TNNGELS". 


Ciepłe promienie wiosennego słońca oży- 
wiają naturę, która występuje corocznie z 
jednemi i temi samemi barwami i formami. 
Człowiek, a raczej moda, jest bardziej od 
natury wyrafinowana, gdyż co wiosna wy- 


twarza nowe kombinacye kroju i tonów, W|gę widza i jego uwagę zagarnie od po% 


tyn roku, pomysły widocznie się wyczerpa* 
ły i moda wiosenna nie narzuca przywdzie= 
wania jednolitych uniformów, ale pozwalś 
rozwijać fantazyę indywidualną, oraz dopu 
szczać się różnych odstępstw od przyjmowa 
nych zwykle sezonowych zasad, naturalnieg 
bez rażących wykroczeń przeciwko estety* 
cznemu smakowi. 

Cechą wybitną bieżącego sezonu wiosem 
nego jest wszechwładztwo kreponów, zwła 
8zcza kreponów jedwabnych: gładkich, kra- 
tkowanych, nakrapianych i w paski. Haute 
nouveauić stanowi jedwab szkocki, od najs 
jaśniejszej do najciemniejszej barwy, używa 
ny zarówno na kostyumy, jak na przybra 
nia Noszone też będą gazy jedwabne, Cha 
les à rayures, oraz krepony ażurowe pod 
szyte kolorową jedwabną materyą. Modn 
też są lśniące jedwabne materyały, przyozda 
biane dowolnie, oraz plisowane batysty. D 
ubierania bluzek i staników używany jes 
przeważnie jedwab czarny. B!uzki wszelkieb 
kolorów, nawet najjaśniejszych odcieni, ga 
nirowane są paskami, bretelkami i kołnie: 
rzykami s czarnego jedwabiu. Bardzo tefi 
ponętnie wygląda toaleta wiosenna, skombi= 
nowańa z mieniącego batystu i tiuln, upaso 
wanych na podkładzie z białego jedwabi 
Całość taka nadaja sukience przedziwną ce 
chę powiewności. Efektowne i nader elegant 
ckie przeciwstawienie tych powiewnych m 
teryałów stauowią wyroby wełniane, cokol 
wiek cięższe, przetykane jasnemi nitkami 
jedwabiu a noszące nazwę Sac à raisin 

O kroju nie wiel3 mamy do zanotowa 
nia. Moda nie może się zdobyć na stanowczj 
przewrót, choć przewrót ten jest ciągle oczę 
kiwauy. Nicznaczna zmiana zaszła w fors 
mie przodów bluzek, które są obecnie mniej: 
bufiaste, niż w ubiegłym roku. Przód blnzk 
zbliża się więcej swym wyglądem do gorskj 
koszuli „męskiej i przyczdabiany bywa trze” 
ma guzikami perłowymi, lub też fantazyje 
nymi. Rękawy nie podnoszą się już bufiast0 
wprost z ramienia, ale spadają swobodnie na 
rękę, opuszczając się przy tem niżej, niż do* 
tychczas. Przejicie z bufy do wąskiego na” 
rękawka około kostki nad dłonią zaznacsć 
sią najczęściej pasem haftów lub koronek. 

Spódnice nie są wcale przybierane, Fał< 
dy, zwane godećs, spływają prosto ku ziemię 
rozszerzając się ku dołowi w kierunku 0d 
bioder, gdzie spódnica musi być wąsko skró* 
jona. Fałdów takich winno być mniej więcej 
5 do 7 na spódnicy. Bluzki z innego ma% 
teryału, niż spódnica, utrzymują się stale: 
Kombinacya bluzki zo spódnicą wymagź 
koniecznie paska, który może zastąpić sze” 
roka wstążka, przewiązana w pasie i spa 
dająca niżej w formie szarfy. 

Do każdej toalety używane być mog 
rękawiczki białe lub grisperłe, oraz ręka*| 
wiezki z peau de Suède i tak zwane ganłś| 
de Sawe. H 
Co do sposobu uczesania głowy, to grzy w- 
ki na równi a trenami u sukien, uważam 
są wprost za shocking. Powoli znika praet 
sąd. iż grzywka konieczna jest do zakryciś 
czoła niskiego lub nieforemnege. Modu dz 
Biejsza pozostawia wiele swobody w upięcik 
włosów ; coraz więcej wchodzą w żywić 
gładkie, ftyzowane nieco pasma włosć 
około czoła. Fryzują się też żelazkiem ca 
włosy, które się upina z tyłu nisko lub | 
wys-ko, odpowiednio do gustu i wymaga 
kapelusza. 

Nec plus ultra nowości stanowią obe” 
cnie, używane w Paryżu przes elegantkiy | 
tours de cou a tiulu w rozmaitych koloi 
rach, przybierane odpowiedniemi kwiatame) 
żywemi i sztuczuemi, Do tiulu różowegł. 
nadaje się wybornie kwiat jabłoni, do tialdj 
niebieskiego bleu reine stosowne są bła* 
watki. Wogóle kwiaty są w wielkiem uży” 
ciu; przystrajane bywają fiołkami i mtmo** 
zami nawet efuis-sacs do lornetek, 


Sztuki piękne. 


Z TEATRU. 


Panowie Montepin i Dornay spróbowali 
wskrzesić melodramat w starym stylu z oza“ 
sów, kiedy to publiczność z wypiekami né 
twarzy śledziła gorączkowo bieg akcyi dra 
matu i wylewała poioki łez nad losami ich 
bohaterów. Oo prawda była to pabliczność| 
naiwniejsza, łatwowierniejsza, wrażliwas® 
niżeli jest dzisiaj, nie przejęta tak bardsć| 
duchem trzeźwego krytycyzmu, nie wystu* 
dzona i nie zniechęcona tyloma wrażeniami 
w życiu i ze sceny, — publiczność, któr 
wierzyła w pewne ideały i poswalała si4 
łudzić, byle ta złudzenia były piękne i efe 
ktowne, a zajmujące tem bardziej, im mniój 
prawdopodobne. | 

Rzecz szczególna, iż to, co było dawnią 
owocem  wybujałego romantyzmu,  dzisiój. 
powstaje znown, jako reakcya kierunzów 
realistycznych, kreńgowej trze,.wości w szu 
ce i bezwzględnej „„g4ży wszystkiego, Ob 
nam tylko pod oczy p dpada. Melodramat 
który był mieszaniną fantazyi i realizmóe 
odpowiadał w swoi:j epoce idealnemu opty” 
mizmowi ludzi z p,erwszej połowy bieżące” 
go stulecia; dzisiaf zaś wyrasta w atmosfè 
rze pessymiamu, jak gdyby przeciwieństw 
panujących zasad i dążeń, zarówno w życiaw 
jak w sztuce, Ze śwymi grubymi efektam 
ze swoim prostym morałem powraca na 806 
nę, aby pognębiać złe, a podnosić dobre 
zohydzać SA © występek, a bronió on” 
ty i niewinności, karać winę a nagradss 
zasługę w oczach publiczności. Zasadą jeg“ 
„zbrodnia powinna być zawsze ukaraną * 
nota nagrodzoną*, I 

I kto wie, czy ten prosty morał nib) 
wywrze swego dobrego wpływu i nie odzy*) 
ska dawnej swej na scenie popularności, 
Zależeć to będzie od talentu i zręcznoś” | 
piszących, gdy spróbnją nowym duchem 2% 
tchnąć starą formę melodramatu. || 

Nie można powiedzieć, aby pomysłow/j 
autor senzacyjnych romansów Ksawery Mo% 
tepin i mniej znany, ale zręczny jego pomoi 
enik Dornay, stanowili najdziclniejszą parf | 
pionierów w tym wznowionym kiernnku. 
są oni zupełnie oryginalni, ani tak barai 
pomysłowi, nawet sami za takich uchodsi 
nie chcą; stworzywszy według gotowego 5% 
blonu swój ostatni melodramat, 

Mimo to „Roznosicielka chleba“ ma 5% | | 
je niewatpliwe zalety, które ją dla szers* 
publiczności utrzymać mogą dłużej na =" 
nie. Przedewszystkiem umie ona zająć U“ 


r 
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Turcya wzmocniła załogę w Macedo- Belgrad d. 16. maja, Wiedeń dorman aj = RNA. 3 


tku. Nagromadzone w satuce efekty i sy-| „Zakrytych karte zasłużył sobie na uznanie 


e ją Bi e łu. Od dwudziestego trzeciego roku ży-|nii na granicy Bułgaryi. To sa i > : 
tuscye wprawdzie nie odznaczają się szcze- | ogółu. 5 "2 smo czyni| Na wczorajszy bal dworski zapro-| Rad A 
gólniejszą pomysłowością, a widz od pierw |cia dzierży w ręce pióro, posne” bądź ja SEA Pi vipit się bowiem rozru- Zo i kiku radykałów, z któ. ne w A T + E Wi Ch I z pe 
szego aktu niemal domyśla się rozwiązania, | polityczne artykuły, bądź w formie poety: |chów Macedończyków. i i go „Alpine ontan:resellschaft" je. Ino assal O z y Psyną i 
jednak te nieprawdopodobieństwa i naciąga-|ckiej wypowiada swe „credo“, bądź też rymi rozmawiała królowa atalia. dnomyślnie uchwaliła postawić na zgro- | nikami naturalnem! i Heni (czyn- 
ne sytuacye są dla niego tak czemś nowem, |bryzga sarkazmem i zwątpieniem w całym Przygotowuje się petycya, którą | madzeniu jeneralnem wniosek niewy-|funkeyi trawienia). W 1864 aku od © 
że przypatruje się im z Erę w AM PRE o si daj a Pa mnóstwo osób podpisuje, aby królowa | płacania dywidendy. Chassaing złożono bardzo pochlebny p 
i ną ma ra ob-| powieści po - ej. Pierwsz . ; gi om kie; a 1 = 
Patrzy na nieszczęsną Ę wieścią, skreśloną przez jubiłata, była opo- Telesramny. na stałe w Serbii pozostała. tej chate PA ZE BEE a 
agro 


winiają pozory o potrójną zbrodnię, a pra- 


wo wtrąca do więzienia, jako podpalaczkę Belgrad d. 16 maja, 


Urzędownie zaprzeczają, jakoby rząd 
zamierzał obniżyć kupony od swych 
obligów. Zarazem zapewniają sfery rzą- 
dowe, że pieniądze na wypłatę lipco- 
wego kuponu są już przygotowane i po 
większej ozęści wysłano je już do gza- 
granicznych miejsc wypłaty. 


wieść pt.: „Uczony“, wydana w r. 1855. 

iejkę i morderczynię swego chleboda- | Zdawaćby się mogło, iż ta pierwsza praca 
i ESR dy dwojga nieletnim | była nieudolna próbką s.ł młodego autora 
dzieciom. Widz od razu zajmuje się losem | Tak jednak nie jest. Powieścią tą dobrze 
zapisał swe imię, a przy wydaniu trzeciej 
współczuciem, które w miarę rozwoju akcyi| „Na kresach", zyskał już miano pierwszo- 
i plątania się intrygi wzrasta. Jest wzru-|rzędnego naszego autora. W ślad PO MIEJ 
szony i oburzony. Już nie Joanna Fortier, przysparzały sławy: pNemezys“, n Wiktorya 
ale pokrzywdzona w niej sprawiedliwość i| Regina“, „Krzesło królewskie“, „Tajny fun- 


Wiedeń d. 16. maja. 

Banffy ma dziś znów przybyć do 
Wiednia, gdzie pozostanie dni kilka. 
Wiedeń d. 16. maja, 

Dr. Lueger przedstawiał Się wczoraj 

prezydentowi ministrów Windischgrae- 

tzowi i namiestnikowi hr. Kilmannsegg, 


k e „R najwyższe na wsz stzich 
Wiadomości giełdowe. [an się znajdował. W 1883 r. Rady" 
9 MB BĘ sę „Z uczonych sędziów na wystawie 
Akoye sa sztukę : Kolej gal Karolo Loki | produktów farmaceutycznych w Wiedniu. 
od 200 zł. m. k. Ż21— do 224—, Kolej Lwow.-|przyznała mu dyplom na medal złoty 
Qzern.-Jasska po 200 zł. w. a. 327— do 331'—, | Kilka miesięcy, zaledwie, jak otrzyma- 


Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 442— do 

452'—, Banku aa galie. po 200 zł w.a. oe, BR nagrodę na wystawie 
210 — do=—. Akcye £arbarni Rzeszowskiej po ki o uere uy Indyach. e 

160 zł. 200— do 208 — Wszędzie to wino Jest dziś znane i 


bohaterki i obdarza ją od samego prologu 


niewinność go zajmują. Instynktownie stoje | dusz“, r", na” © a wreszcie p jako nowy wiceprezydent miasta. Petersburg d. 16. maja. Bo lod boy tir AR, Pani hipo wc cenioneg w leczeniu organow trawienia, 
po jej stronie i zaczyna z nią razem dążyć|statnie „ n o gganiemy*”, nie li Wiedeń d. 16. mają, Wedle nowego rozporządzenia będą prem. 10:30 do 111—, 1 ion 50 Ist gastrałgii, boleści żołądka, trudnego po- 


czące jakiegoś tuzina innych powieści, przy 
których czytaniu wiele przepędziliśmy mi- 
łych chwil. Prof. Chmielowski pisząc spra- 
wozdanie z którejś powieści Zacharyasiewi- 
cza, porównał autora z Diekensem. Poró. 
wnanie to było trafne, Ta drobiazgowość 
w opisach i charakterystyce, ten realizm 
nie tyle treści, ile formy, ta ironia bez 
zgryźliwości, to wywoływanie komicznych 
efektów, nadaje Zacharyasiewiczowi wielkie 
podobieństwo do angielskiego pisarza, Lecz 
tlko „podobieństwo“, bo nasz autor, po- 
mimo tego wspólnego rysu — nie naślado- 
wał i nie naśladuje nikogo, zajmując od- 
rębne, będące tylko jego własnością sta- 
nowisko. 

Bezpośrednia obserwacya — oto hasło, 
któremu Zacharyasiewicz w ciągu całej swej 
powieściopisarskiej działalności pozostał wier- 
nym. Nigdy nie spotykamy go bujającego 
gdzieś w sferach nieokreślonych, nie rozna 
miętniającego się widokiem złudzeń, po któ- 
rych serce przepełnione radością czy żalem, 
nie wie co z sobą robić. Pamięta zawsze o 
ziemi, to też powieści jego są dokumentami 
historyi, są przyczynkami do psychologii 
naszego społeczeństwa. Na tem polega cały 
realizm naszego pisarza, to są jego „doku- 
menta” życiowe, które %dnak przedstawia- 


00:80 do 10150. Banku krajowego 4:6,0/, lok. w torofu do zdrowia, utracie sił, apetytu 
51 lat. 101:30 do 102—, Banku krajowego 40/, | upośledzonemu ; trudnemu (ratwieniu (dys- 
los. w 57 lat. 88:— do 98-70, Towarz. kredyt. gal. į pepsyć), : wys 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 9850 do 99-20. 40% los ` Skład WI 
w 41Y, lat. $8— do 98-70, 40), los. w 56-lptach |. „Una Chassaine 
28-— do 88-70. 4307, los. w 53 lat. —— do|J-5t we wszystkich aptekach, szczególniej 
ZA u PP. Mikolascha, Ruckera Sklepińskie- 
Obligi a 100 zł.: Galio. funduszu propinacyi | o gi Wewiórskiego, i À 
nego 4°/, 98:40 do 99-10, Bukow. funduszu pro 
inacyjnego 5%, 102— do —'—. Kom. banku 
ajowego 5%/, w. a. II. em. 10210 do 102-80, 


do wykrycia potwornej zbrodni, zadośćuczy- 
nienia prawdzie i prawu, — pozwala się 
zawikłać moralnie w ten cały proces dobre- 
go przeciw złemu i słucha sztuki w trzech 
aktach, a dziewięciu (I) obrazach z takiem 
zajęciem, z Jakimby tropił winowajcę, lub 
asystował sprawie kryminalnej na ławie sę- 
dziów przysięgłych. 

To właśnie jest przynętą każdego melo- 
dramatu, chwytanie publiczności na dwie 
wędki: wzruszenia i zajęcia, potęgowane go 
po każdej scenie. 

Bohaterka ostatniego melodramatu wztu- 
sza jako kobieta oierpiąca niewinnie, jako 
ofiara pozorów, wreszcie jako matka tęsknią - 
ca przez lat dwadzieścia kilka do swoich 
dzieci, w więzienin, z którego w końcu u- 
cieka, parta tęsknotą i pragnieniem odnale- 
zienia syna i córki; zajmuje zaś całym sze- 
regiem wypadków, raczej przypadków bar- 
dzo szczególnych i wyjątkowych, przez któ- 
re przechodzić musi, aby nareszcie zdema- 
skować właściwego zbrodniarza i dowieść 
swej niewinności. 

Zbrodniarz ten jest silnym, możnym, za- 
ciętym i przebiegłym, z którym walka sła- 
bej i ubogiej kobiety, roznosicielki chleba 
w Paryżu, jest nierówną i bardzo trudną, 
ale właśnie dlatego nabiera większego in- 


do tak zwanych szkół uprzywilejowa- 
nych (liceum, szkoła prawa, korpusy ka- 
detów, korpus marynarki) nadal przyj- 
mowani tylko synowie szlachty i woj- 
skowi wyżtszych stopni. Dotychczas 
przyjmowano także synów mieszczan, 
mających tytuł dziedzicznych obywateli 
honorowych. Pożyczka krajowa 6%, w. a. 106.— do —-—= A 
nawa rosyjskich przemysłowców o. Y do 10146. Ho z | roka 1891 98 30 Jakób Schenker 

naftowyoh względem utworzenia zwiąg- | roku 1893 98-50 do 99 20. 7 kc >" jeneralny reprezentant tow. asek. 


ku została jvt podpisaną. Losy: Losy missta Krakowa 37— do 29— A E 
3 2— do —— X 7 GG 
Rzym d. 16. maja. Losy miasta Stanisławowa 42— do Cz] Storia 


A Monety. Dukat oesaraki 670 do 5:80. Napol uo peja ' s 
Osławiony kardynał Hohenlohe wy- WIREK Pota poryst = BEŻ wie ul. Sykstuska |. 22 L piętro, 
jechał na jezioro Como; jak słychać | rosyjski papierowy HBL— do 132 106 at! wyrabia pożyczki hipoteczne 
papież relegował go z Rzymu na jeden| niemieckich 5940 do 59-90 i osobiste pod bardzo korzystne- 
miesiąc. Opowiadają o nim, że w Ti- mi warunkami i udziela w8Z61- 
voli popiera kandydaturę do parlamen- kich potrzebnych informacyj 


tu syna byłego ministra oświaty i pro- Z rynków towar owych. A 


fesora Baocellego, wyklętego przez ko- Lwów 16. maja. Pszenica nowa +70 do 


ściół ateusza; że nawet własnym ekwi- Fa Cam Des Eih Re sk F 6:0] Dr. St. Kwiatkiowicz 
j d 


Wozoraj w anli tutejszego uniwer- 
sytetu odbyła się promocyą Maryana 
Smołuchowskiego sub auspicis impera- 
toris. 

Wiedeń d. 16. maja, 

Niektóre pisma podają nieco wątpli- 
wą wiadomość, że wskutek wniesionej 
w Izbie posłów przez stronnictwo libe- 
ralne interpelacyi wdrożone zostały do- 
chodzenia przeciw proboszezowi Decker- 
towi za kazania antisemiokie, 


Wiedeń d. 16. maja, 

Biuro korespondencyjne zaprzecza 
pogłoskom o mającem nastąpić odwo- 
łaniu nuncyusza Agliardiego. Mimo to 
Pester Lloyd obstaje prey prawdziwo- 
śoi powyższego doniesienia. 

Neue fr. Presse donosi, iż Kalnoky 
ponownie podał się do dymisyi i be ona 
przyjętą została, ale w kołach urzędo- ij 
wyoh zaprzeczają tema doniesieniu. ać Só c j 

Wiedeń d. 16 Eaa Bruksela d.16. maja. 

Przy wozorajszem ciągnienia losów Baga E Rag — nej. M > 

kredytowych główna wygrana 45,000| walkę sooyallstom. Jakimi oni érod- 


do 0-—, owies nowy 5-85 do 6%, rzepak now, | ŚSJStent kliniki prof. Czyżewicza i były 
sacyami O lb do 990, groch 5-4) do 6-10, wyka |OpeTator kliniki prof. Breiskyego i były 


5 mdo 050, nasiemi Iniane go do 1045, na- | Sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu 
| opne —* do ——, —— do —*—, i 
bobik 5— do 5-75, hreczka 810 do 9-05, jv. | Mieszka obecnie place Bernardyńskt 


j ich ułomności, nie wygrze i ] i i 
teregu. jąc ohydę ludzkie ok) yërze: fy dzają, ż to- . gal. BA: — "—, rosyjski e 1. 124. ; 
i Są tedy kardynalne typy melodramatu| bują z błota wstrętnych i cuchnących od-|7% padła na nr. 34 geryę 2421, przy nah Ue 9 e Pe s i aż: LE Waza ds A eg —— dk. kami i 
i motyw do ożywionej akeyi, O sytuacye| padków. Znamieniem utworu artystycznego, |ciągnienin gag węgierskich losów hy.| F3rzystwo sooyalistów nabyło za kukurudza stara 650 do 7—, nowa 5-30 a . 
starają się autorowie wyszukanemi sposoba-|jest przewaga żywiołu podmiotowego. Praw- potećznych główna wygrana 50.000 zł. tysięcy franków plac, na którym ma|6%60, chmiel —— do ——, koniez szwedzka 


—— do ——, spi ; p 
25— do 35—, | G uzaka x E ter tymotka ROZKŁAD POCIĄGÓW 
obowiązujący od 1. maja 1895. 


o o P 
BUT EE (Ceas lwowski). 
Przyjechali do Lwowa 


dziwe dzieło artystyczne tworzy zawsze od- 
bicie „jaźni, tworzy odbicie osobistości 
twórcy, U żadnego z autorów tak wyraźnie 
pewnik ten nie występuje, jak u Zacharya- 
siewieza. Czytając takiego „Uczonego”, od- 


kosztem pół miliona franków wybudo- 
wać dom dla siebie. 
Waszyngton d. 16. maja. 
Niedobór państwowy wynosi na ten 


mi, ale doprowadzają do zamierzonego, ce- 

lu, jakim jest silny, chwilowy efekt, 
Joanna schodzi się przypadkowo z cór- 

ką, wychowaną w domu podrzutków, nbogą 


padla na nr. 97 seryę 2660. 
Wiedeń d. 16. maja. 
Wiktor Gajewski, kontrolor głó- 
wnej kasy poozt, został mianowany ka- 


ale poczciwą szwaczką — z synem, który ; ' iF. f $ z 

pod opieką jakiegoś poczciwego proboszcza tel AE pda Bod uje” wrażeniem Syerem przy kasie pooztowej we Liwo. rok administracyjny 60 milionów do- Listed ZSZĘ E- 

wyrósł ma dorodnego młodzieńca i adwo- IE p » „Chleb — stworzyły wie. Zarządzający pocztą Ludwik Ed larów, a do końca podniesie się o 5 Hotl Żorła. w. G "of R see CECEJEE 

kata —- nadto z synem zamordowanego chle-| ostatnie operacye germanizacyjne w W. Ks. RPA. ©T| mil. dolarów. M A \ Ę orzycka z Bukcwi- == —= —— 
bodawcy, który kocha się w jej córce, a Pozuańskiem ; „Nemezis*, »Wiktorya*, „Ma. | 708 mianowany wyższym zarządcą eg s T owska ! Wł, Trzciński z Podo- BRAZ Q 8 

w którym znowu zakochaną jest do szału|j rek Poraj", „Na kresach", to „dokumenty“ |poozty na Podzamczu, a kontrolorowie ; ŚR) : Goraysxi z Moderówki, L. Sza- ApS we. do 
aby aprowdzan zato" porikdwa |A tadon mado a panty ndmya aa ataga |Pooziy Toob Kalitaki i Jdmef pięt Eon 0 jek STETE"mm 
te osoby sprowadzone razem i powikłane zy naszych nie włada i A 3 as RAEC ARAR RR NBD 

ze sol GETT kombinacyą uczuć i sto-|tak bystrem, jak on, „okiem. Iuni może pa- za nadkontrolorami poczty we Lwo- Dział ekonomiczny z Zagórza, P. Jakubene ze Stanisławowa, š Rii i W „AWA 
sunków stanewią dla melodramatu dosko-|trzą dalej; ich życie umysłowe posiada f «**' * > L. Kriser z Wygody, W. Stoy z  Zakli- RE: 33 5 


CZYNA. 

— W Stanisławowie odbędzie się Hotel Europejski. M. hr. Zyberg Pla- 
dnia 5. ozerwoa powiatowa wystawa bydła terowa z Moszkowa, E. hr. Starzeńska z Mo- 
gospodarskiego. gielnicy, M. Rukusz z Janowa, Fr. Czerno- 


Wiedeń 16 maja, 
Minister handlu mianował prezy- 
denta Bilińskiego i starszego inspek- 
tora Lebera zastępcami swymi na mię- 


szersze rozmiary, ich uczucia posiadają wig- 
kszą głębię; myśl Zacharyasiewicza jest 
zawsze, tak jak oko jego, ostrą i przejrzy- 
stą, Wszystkie wywieszane programy kry- 


nały personal z którego można układać 
nadzwyczajne kontrasty i sytuacye. 

I autorowie to czynią. Manewrują swe- 
mi figurami w ten sposób, aby ciągle sza- 


chować króla-zbrodniarza, a zasłaniać i bro- |tycznie osądził | wyraźne wobec nich zajął r f ją | p0rKi z Tarnopola, J. Świdziński z Trem- R SRP. Ak 

nić królowej-cnoty. Pomaga im w tem mnó- MROK Świat a i idei objaśnia sią dzynarodowym kongresie kolejowym, IP Gala z R A „ p07, dr. A Strzelbicki z Czerniowiec, J 3 SE „R > 

stwo pionków o charakterystycznych posta- | samą pewnością, z jaką tłómaczył rzeczy - |który odbędzie się 26 czerwca w Lon- SEE „GTI 0007 M 6, owych głó. | Bielenin z Krakowa, J, Ebel z Berlina, dr G a SK 

ciach i w końcu tę wielką i mozolną par- | wisteść. I dlatego też śmiało twierdzić mo- dynie i zastrzega sobie, że może je- 2559 4 9, druga 12 000 SĘ p TA Luper z Kimpolurg. X OFTE 

tyę wygrywa jedno małe, nieprzewidywane jżemy, że dzieła Zacharyasiewicza nietylko |szoze osobiście weżmie udział w tym|58 trzecia 5000. sł e, 207 r 26 Fi E = ADS S e 

posunięcie, czysto opatrznościowe, ! tworzą jak  najdokładniejsze sprawozdanie kongresie. Bar E e E o Ay : — ø SDE E me. 22 

gwudnirom: roma laty owi ank e, na aa arnai nego, ol sę równej Budapeszt à. 16, maja, | nych główna wygrana 40 000 fr. padła naj, tam powiotraa. Wororaj po prładia|| © z225 52. „GE 
Prądów, dążeń, myśli, apeszt d, 16. mają. 9711 nr. 12 A około godz, 1 mieliśmy b $ EEFE 

anny, znajduje wię przypadkowo schowany kierunków, z których, niby kłębek jaskra- Bauity ma wręczyć cesarzowi dy- a 29 nr. «+ druga 1000 fr. s. 1888 później 2 wy 0 red Mraę 5 dóstozem, ~- SESZZĘZEBZER 

przez dziecko list, kompromitujący właści- wy i splątany, składa się nass Iozwój cy.|misyę całego gabinetu. Ustąpienie Ban- nr, TAk sł AE kę e aA kar” pog ı — dziś rano po- S x CE sSiężś 


wego sprawcę morderstwa, podpałenia i kra- wilizacyjny, Pomimo siódmego krzyżyka ja 
dzieży, za które bohaterka przez nieskoń-|ki dźwiga na swych barkacb, nasz jubilat 
czony szereg aktów cierpiała! na fantazyi twórczej nie nie stracił; pomi 
Taka jest najgłówniejsza osnowa nRoz-| mo wcześnie doznanych Boryczy, doświad- 
nosicielki chleba“, której jednak ani zelczeń i rozczarowań, pozostał zawsze mło- 
względu psychologii, ani nawet logiki nie- dym, zawsze potężnym, niezwalczonym w do- 
podobna rozbierać szczegółowo. Byliście wodzeniach, w przedstawianiu nagiej praw- 
wzruszeni i zainteresowani? Czegoż chcecie|dy. Bo w zdrowem ciele zdrowa dusza! 
więcej? — To melodramat. miai Nieskażony za młodu, zachował na starość 
O grze i wystawie „Roznosicielki chle- świeżość uczucia, żywe tętno serca, zapał 
ba” na naszej scenie możemy się tylko je: | iście młodzieńczy, tak uwydatniający się 
dnem słowem ogólnego uznania wyrazić dla |w ostatnich jego utworach, I czytając jo, 
wszystkich. sądzi każdy, że twórca tych pełnych ognia 
dzieł, to autor w siłe rozwoju talentu twór- 


Barometr opada. 

Stan kę zy zredukowany do pom ad 
ma morsa był dzić o 12tej godzinie k 
łudnie 1530 mm ra 43 

Prognosa na dobę dnia 17 maja b 
ka Gard do północy) Wiatr e k 
o kierunkn zmienny z poładni ; ipi 
„Koleje lokalne. Na onegdajszem po- a około 40 m Br. WC 2 
siedzeniu komisyi kolejowej wiedeńskiej Izby rednia temperatura d 
posłów wniósł hr. Hompesch interpelacyę| aiebo będzie lekko siii age za 
do ministra handlu : jaką wartość przywią- 
zuje do rezolucyj uchwalonych przez komi- 
sję i pełną Iabę i czy zamierza pozostawić 


fiego jest tembardziej prawdopodobne, fioznych doniesień podajemy, że druga głó- 
że w szozegółowej dyskusyi odrzuca] wna wygrana 2.000 zł. losów kredytowych 
lzba magnatów zasadnicze paragrafy iwa na ser. wę | Da 2, — m yz 
projektów koświelno-polit | "My grana 1500 sł, węgierskich 1o- 
gólnie anaoząceni baz s SE na SĄ er T h padła na seryę 1458 
który orzekał zaprowadzenie bez wy- 

znaniowości w Węgrzech. Odrzucenie 
nastąpiło 119 przeciw 115 głosom, Wozo- 
raj znowu odrzuoiła Izba §. 24 z znacz- 
niejszą większością, bo 114 przeciw 
109 głosom. Po ogłoszeniu wyniku gło- 


murzone — a wegl- 
dna wilgotność powietrz. około 60%.. 
o- 


Opad, deszoz nieznaczny, 


rtoar teatralny. Dziś w piątek K ę ' |sowania Banff ; f je nieuwzględnione? W szczególności czy li- i EZ : h 
i nape zedstawienia. Jutro, w sobstę | 0780, to wyrobiony pisarz, pełen oo) > PETA ny, blady jak ściana, opa- nia kolona Aaaa Mae wok KAR Ir DAIR anig 17 RNa: Panele = 
nie oki składane na dochód budowy | młodzieńczej! A tu autor ten licsy lat siedm.|Ś0ił salę posiedzeń. budowę komisya zaleciła rządowi oyei KW 
ze . . . ae E . M A , - A. b „z - 11 . SP DO 
m BÓR hascó wo Polikohnili Iwotróktej: a kaj a RRS i siedm lat, jak Budapeszt d. 16 maja, |5ie wykończoną zostanie, trasowanie jej bo- © 1 umiem EJ L E kra .SE EC 
* Nagrodę Auglera w kwocie 5000|% "%50 swym p SĘ Na wczorajszem posiedzeniu Izby |yoę. przed laty już dokonane zostało, W HI £ CEFE EEEE 
fr. przyznała Akademie francuska Francisz- magnatów toczyła się w dalszym oig- zę 5 zapytał p. Hompesch czy minister za- adesiane. © pi EE ; £ * i 
kowi Coppe'mu za jeg; dramat wierszem pt. gu dyskusya szczegółowa nad jek m sa w ciagu bieżącego lata szczegółowy ifa tę rubrykę redakoy» "36 sågen ada). s "Eu z "EE --S_B 
Pour la couronne A oa z RA = projek- j projekt kazać wypracować, zwłaszcza, że g „0 ga 8”. -SE$ 
i í 5 tnia W Ad0M0 py AM y o wolnem wykonywaniu | Wskutek wezwania ministerstwa handl A S PETEN a ooa 
woLALNA £ sa religii 7 galicyjski uchwalił Przyczynić si d F NE z SE E SEER SS FF 
. a! O 0 e a H A = SZYBE >E ss ; k R 
| , "a Cesarz Wilhelm nadał sułtanowi Zan-| Hr. Ferdynand Zichy wniósł skre- w kwotą 250.000 z}. Minister hr. Wurm. Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 ei SS ŚZ3E ETIT 
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a włoskiemu generałowi Baratieremu „| wości, jako bezprzedmiotowego. Mini- | b 
dowodzącemu w Afryce włoskiej, orderi ster wyznań polemizował z br. Zichym 
korony 1 klasy z mieczami. Ma to za- broniąc wspomnianego paragrafu. Wnio- 


vtorować drogę nowemu guber- ; 3 ; 
Lro E Alty wschodniej|sek Ziohego przyjęła Izba 114 głosami 


do zachowania stosunków dla kolonii| przeciw 109. 
niemieckiej korzystnych. Następnie przeszła Izba magnatów 
do szczegółowej debaty nad ustawg o 
Papież wystosował pismo do kardy- recepcji żydów. Po krótkiej dyskusyj 


nała Parocchi, w którem poleca katoli- ; : 
kom włoskim wstrzymać się ed udziału |P"ZJĴ&to $. 1, natomiast $. 2. odrza- 


w wyborach. 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plae E 


Pociąg expresas ze Lwowa 9-16 rano, w Kra- 
kowie 2'24 popołudniu, w Wiedniu 9-32 wieczór. 
Ę - Pociąg express do Lwowa 9-16 wieczór, z Kra- 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce | kowa 240 Popołudniu, z Wiednia 7:40 rano. 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- Różnie wikdzy z iejaki Pidnio 
że usilnem naszem starani będzi aimam noi mA aa a Ae nn 
JĄC, p 1 raniem DędZie | europejskim wynosi minut 36, a mianowicie: gdy 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić | zegar rodkowo-europejski (kolejowy) WAM 8- 


We Lwowie 1. stycznia 1895, 12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 
* Pociągi pospieszne. 


Jan Zacharyasiewicz obchodzi w tym 
roku jubileusz 40 letniej swej działalności 
literackiej. Kto lat czterdzieści wytrwale 
służył swojs* ej literaturze, kto pozostawia 
za sobą przes «0 stot- ów prac, temu słu- 
aznie należy się gł,= =- cześć i hołd, sza- 
cunek i poważanie za sumienne i uczciwe 
wypełnienie dzieła. Nie dziw więc, iż dziś 
grono ludzi dobrej woli czci takiego praco- 
wnika, w osobie znane ,o weterana-powie- 
ściopisarza — Jana Zacharyasiewicza, Ko- 
muż nazwisko to nie „eat znane? Autor 


rego poparł także p, Szozepanowgki, zazna- 
ozając, źe linia Rozwadów. Przeworsk należy 
do rzędu tych, które wraz z chodorowską 
GONO. koleją i innemi lokalnemi łączny kompleks właśó, Hotelu Europejskiego 


Na tem obrady przerwano. stanowić będą. Pokoje od 80 ot. począwszy. 
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Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


4 Drzyeki z nią pozostać; ale starej pan-|kim mchem wysłane przez Krystyna na — Zory — powiedział, ale ta. cicho, | tych cudów natury, na które atrzyła, | ną się stała wkrótce: i i 
nie TTAN kę to podejrzanem i przy- |kilka dni przedtem. że ona ledwie słyszała. a moża Sapo ie jakie, miłe kie tuż | mwić jako da watęj «dA SE. 
I NNIE stać na to nie chciała a tak samo z o- SZA jak tu dobrze — wołała Stella Patrzyła przez szkła, potem spojrza- | dzone nagle uczucie — silniejsze teraz już dla mnie na gor aad reż] A ta 
wW GL l © |burzeniem odrzuciła myśl pozostania ze | usiadłszy. Proszę tu pang; proszę sia-|ła na Krystyna, Milezeli chwilę ; potem | nad wszystko — było temu winne, że|skawszę słowo <= sk. Chł ucie, n 
samym Hnatem. Wtedy Stella postano- | dać, dać mi lornetę i opowiadać, co teżļona zapytała, mu odrzekła : dzieńsem mej AMA W 
Nowelka. wiła zostawić jej i Drzyekiego i Hnata;|stąd widać? lm, — Bardzo pan tęskni za Zorami ? — Nie wiem. marzyłem : RER isp i z: jednej 
to dopiero trafiło Grockiej do przekona-| Krystyn jej począł wskazywać i obja- |  — Tak, pani — odpowiedział prosto— | Nastała cisza. Krystyn oddychał cięż- |ja jedną. Z SiS r Arabic? ochałem 
nia, wedle niej, Stelli, jako mężatce bar- |śniać wszystko: najpierw Glinna, potem |co radości było W mojem życiu, co|ko; dalsza walka już przechodziła jego straciłem REAL = Pa 

1 


(Ciąg dalazy.) dziej wypadało iść dalej z jednym męż- | Sadowa, potem inne wsi wśród gór i|szczęścia, co marzeń o niem — to wszyst- | siły. i Jk}. ; A 
ę na Bosą Górę.|czyzną, niżli jej pannie, z jednym po-|sioła i miasta na równinie, Gdzieniegdzie K w Zorach, Wszystko minęło z, z — Ja pani powiem — zaczął bardzo SZEŃ rasy E AE TA par 

Rano panie z Sadowy przybyły do Glin | zostać. | | droga en swoją białością, gdzie- wą nawet trzeba mi było pójść precz. |cicho — tutaj w obliczu całego świata, | dzieć A mu ayo D 

aez siek Szyscy we Czworo ruszyli Po krótkim przystanku i przekąsce, | niegdzie s once odbite w rzece kazało Ja jakoś smutnie usposobiła ta skar-|co choć nas nie widzi — my T p” Niech mi i 

ż BI Host niósł kosz z|Stella i Krystyn ruszyli dalej. Nie ze |patrzyć na siebie, czasem dziwny kształt | ga. Znowu rozmowa się przerwała i zno |trzymy na niego. P „pes! plzobaczysa Gy 


Oznaczono wycieczk 


w drogę; za nimi ba Li ; i pol óry zwracał na giebi wu ona pytała : , czął znowu po chwili, — Niech pani za- 
- ; i lasem, aż wre-jsobą zie brali, a tylko Hnatowi polecono | góry ie uwagę. | 4 pytała ; Przerwał, jakby zacz ; i ; e. EL pani 
ŚR I TUAEWENE który przed | zostawić część wiktułów w ozańczonem | GOO było godne widzenia, ~ “zemu pan uciekł tak od świata, powietrza ; ków; mr Mar wi mina pid p 
Glinną tworzył wodospad, wyszli na po- | miejscu wśród gałęzi kosodrzewu na wy- oka hos olei; ) p ky SIĘ pan zakopał w tych górach? trzył się w dalekie Zory i mówił: j bez je już oj Eye bo i 
łoninę. Krystyn i Stella szli naprzód i AA. gdyby cH o — Ting horyzontu się wpałreył, "e, PIE to? Wie ar T, dlaczego pyta o — Pani przypomina sobie te czasy, | czał żę, Jus mio mèg! 2yo SEDAN 
długo musieli u żródła czekać, zanim |wCZEŚABIej wracać do Glinny. ; > 1 Wyciąg Przecież, bała się nawet zawsze kiedyśmy się tam znali. Ja chłopiec już, NE mg N .— 

: Eor ka Uciążliwa to była droga, którą mło- |i spytał : poruszać tę kwestyę — a jednak t ć - ' piec już, ie mógł mówić już więcej i siedział 

się druga para z nimi zrównała. Grock Ar GA : ga A — Widai it Enlem Je jednak teraz | panią, dziewczynkę maleńką nosiłem |bez ruchu 
i "kak kiego, ledwie | dzi szli; prowadziła po Ślizgich kamie- a Sy z! pani tę czarną plamę, a pytała, i i . ; i -a 
uż MT isé Et He “przy śró- |niach, to znów po mchu, który zapadał | wielki A tam całkiem, całkiem daleko? Ja JAk Krystyna kusiło teraz, żeby po- ła dach i ani oka gia WŁ. Eminowicz. 
dle i oświadczyła, że trzeba tę w I A A doi prizme: z aa trochę na prawo, może woli opat grę zyska! Ale resztkami |mnie kocha. Dziewczynka urosła w pa- (C. d. a.) 
Hy) Bf ale . ; 1 , e i ą ; ; ; > boo 
RODEM OO WZ $ gromadzone naokoło drewnianej żłerdzi|pani zauważy białe punkciki? To mury. | tylko : J pokusie i szepnął Faro NR TAE AEE Jeszcze 
Stella ani myślała zgodzić się na to kamienie tworzyły jakiś znak U ani” o a gołem okiem nie widzę, przez z Pani wio. wołała Ker a raz nii 8 [ko Tai i ua e "" 
a kiedy Grockiej nie można było namó- j| wy. Do tego znaku szli; wśród jego ka- | szkła pan prg opatrzyli na siebie. Może pod wpły- | działa, że mnie kocha — i 5 w śię, 
wić do dalszej drogi — ofiarował się |mieni znalazło się miejsce szeroko mię-| — O widzę, Co to? wem Jego wzroku, może pod wrażeniem Świadkiem tego był Pitt. Panienka pan- 


4 GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 17. Maja71895. Nr. 136. 
KSIĘGARNIA KATOLICKA wspaniale Najprzedniejsze 6% 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGO SOŻdziki z Klattau | węgierskie salami 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- A: Z r 
Tem 3 ie Bruksot + tenbereu, König- | W najdelikatniejszym gatunku, w 5-kilowych 
W Erakc NALE nie, Brukseli, Görlitz, Kuttenbergu, 5 paczkach poczt. za zaliezką od zł. 7, poleca 


gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- 
J. RŃosenzweig 


otrzymała na skład dniu. Polecam moje duże w tym roku bo- 
Budapest, X., Halom-utcza. 


=" NA | 
Wieś Zniesienie 
tuż obok Lwowa, przy rogatce Żółkiewskiej położona, 
jest do wydzierżawienia. 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka) g 
od 75 ct, ałr. 1, 1'15, 
1:20, 1-50, 1375, 2:20, 


Kalesony podwójne,| ; 
szyte, para 50 et, 95 ct., złr. 1'10, 1:15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 39, 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 
jak najrychlej. 6644) 3 


ostatnie egzemplarze bardzo zajmujących gato rozkrzewione (pewne) kwitnące Zapasy 
la mianowicie: 12 gatunków złr. 280, 25 


u a r e Ba b dg. 
atunków złr. 5—, 50 gatunków zir. 9:50, żeni "ki A > z» RE i a j z wanilią 
Pamiętników UEa E E T a anIc Bliższa wiadomość u właściciela: > FOLWARK 5% i bez wanilji 
: » oj sopikach: 100 sztuk złr. 8&'—. 50 sztnk s A Any a 14 z» ą 
Sabiny Z Gostkowskich zx. 450, 25 sztuk ntr. 2:50. Tudzież bo- Leopold Baczewski, Zniesienie o. p. Lwów-Podzamcze. "iw zg po cenach umiarkowanych 
a gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- A = = - Konstantynówki PRZE 
Grzegorzewskiej. nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. | Hir | WA w powiecie Tarnopolskim, roli 500 mor- BW, | í 


= L gów, łąk 100 morgów, jest od 24. czerwca) SĄ Æ 
Grand Hotel National 3 Wien 1896 do wydzierżawienia. ECA wia-| POWAGĘ 
"raberstrasse. omości udzieli Zarząd dóbr JW. Witolda $ Cy, rO 
Najdawniej znany jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się Światła i ki, a eoe poer Y UWKI 
serwisn. 2000 pokoi od zł. 1 począwszy. Kąpiele, telegraf i telefon. Stacye kolejowe : 
i stacya okrętów parowych w najbliższem pobliżu W razie dłuższego pobytu cens 
wedle umowy. Ou parle toutes les langues modernes. 


A. Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel. N rrconor jedyny, pewnie 
skutkujący środek nawet przy 


* kk srodę e de e ee najuporczywszem pijaństwie, bez smaku, 
jk kick kikk kkk Ę i się łatwo, pod gwaranczą nieszko- 


Cena egr. 1 złr. Josef Walter 67s 
pocztą o 15 centów więcej. | Special Nelkenziichter, Klattau. poszukuje się do zakupna, a mianowicie: 
ćwierć, pół i całe hektolitrowe beczki do 
piwa, tudzież 20, 70, 75 i 80-wiadrowe 
drzewo na beczki. Łaskawe zgłoszenia 
Z podaniem ceny za beczkę, adresować : 


Raimund Wessely 
En-gros Fasgdinderei, Brünn Mähren. 


Gorzelnik 


posiadający egzamina szkoły Dublańskiej 
z postępem celującym i długoletnią prak- 
tyką tu w zawodzie gorzelniczym jak ró- 
wnież w ekonomii, poszukuje posady od 
1. lipca br. Łaskawe zgłoszenia pod adre- 
sem: Gorzelnik w Lipnicy wielkiej. 6846 


DROBNE OGŁOSZENIA po concile od wyrazu. 


SCE pokojowo po złr. 24*— i 35—, STORY na walkach samoczynnych, płó- 
TE Wyżymaczki do bielizny z walcami ð cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
gumowemi po złr. 12:50, 14, 15, 16, 17 iA Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2. 
20 zł, poleca Piotr Chrzastowski handel 3 5 
żelazny we Lwowie plae Kapitulny 1 ma- Y EZMĘ pożyczkę 5000 zł. na nową ka- 
przeciw katedry). mienice. Kośnierski, Lwów, Garncar- 
ASA WOSKOWA d „abe: ke 
A do zapuszczania po- - ę 5 ; 
M dłóg Fryd. Schubutha A a 4 HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
chnie uznaną jako najlepsza i najtańsza., YF Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
Do nabycia w głównym składzie, Lwów) wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
Rynek 45, jakoteż prawie we wszystkich) eserowe. 600 
growniojszych handlach. MMA 4 YO CZŁOWIEK z pięknem, szyk. 
Za 2 zł przerabiam , każde najmo - kiem Pismem obeznany także ee 
» eniej zbite materace (5 po-z manipulacyą, poszukuje posady we Lwo 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry-'wie lub na prowincji. Adres: Fiala, ul. 
cia, R 4 i wełniane atłasy, poleca naj- Słoneczna 39, Lwow. 
aniej Józef Schuster, Lwó dbernika ik ——— = = || 
. ster, lwów, Kópernika i]. AKŁAD LITOGRAFIOZNY Andrzeja 
W CHOROŚNICY na letnie miesiące M Andrejczyna, Lwów Syks.uska 29, wy- 
pomieszkanie do wynajęcia, poczta i konuje bilety wizytowe, karty lubne , ety- 
stacya kolejowa w miejscu. — Bliższych kiety, plakaty, negłówki do listów, adre- 


WINNI 
Sżytycowanię Matico 
PP. GRIMAULT i Ka, w Paryżu 
ył Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeżaczek bez 
(ÓW utrudzenia żołądka, które 
R zawsze pociąga za sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 
y ? płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, I w głównych 
aptekach. 


dliwy, tylko z najlepszym skutkiem działa, 


Mam zaszczyt zawiadowić , że w mojej pracowni, istniejącej przy Listy dziękczynne od pacyentów wyleczo- 


uiszczeniem należytości przesyłka franco, 

garderobę meską,. Tylko prawdziwe dostać można: Salvator- 
Apotheke, Gross-Becskerek Nr. 34, Ost.Ung 

Pracując dłuższe lata w zawodzie krawieckim doprowadziłem me- 

todę kroju do najwyższego stopnia doskonałości, a robiąc Jego Ekse. hr. 
Larischowi do Wiednia, odznaczony zostałem listem pochwalnym za sta- 
ranną i prędką robotę. Nadmieniam przy tem, że wszelkie powierzone 
mi roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonuję najstaranniej, li- 
cząc na szerokie poparcie Szan. P. T. Pnbliczności i pozostaję z wyso- 

1667 


kim szacunkiem 


Do wiadomości 


NOWY WYNALAZEK | 


S. WALIGÓRSKI 


Bardzo dobre urządzenie do skle- 


szczegółów można zasięgnąć w zarządzis sówe karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład 
gospodarczym w Chorośnicy. 746 „odznaczony na wystawie lwowskiej Gej 
J ~ — Hm. k 


Mogę z całą sumiennością oletić pa EEE, : NA 
Emila | wórtaka jako BSO styka 6 fPREMIOWANE medalami tntki Niemo- 
sztuce tańców. Dr. Prebzndowski m. p.* —|* jowskiego są wszędzie do nabycia. 
Tej treści opiewają poświadczenia od wła- 114,0 a 


ur IXORA, 
ED. PINAUD| 


Mę6io. B A a PIXORA $ 
Essencya dlachustek à PIXORA 


Lwów, hotel Franouski. 


POOL 


piku wiejskiego tanio do nabycia. 
Bliższa wiadomość w bandlu Albina 


placu Maryackim 1. 5 w hotelu Francuskim, wykonuję jak najsta- A S ; 
ranniej podług najświeższych Żurnali wiedeńskich, paryskich wszelką RE RC, i” i e, 
Soleckiego, we Lwowie, Wałowa 11. 


ścicieli dóbr ziemskich Wpp. br. Gostkow- Bryndza górska : ; , ALA 6 

skiego, Podolskiego, Opolskiego, Gołęmber-|świeża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo Woda tualetowa. ... A PIKQRA Ę yà RISTE 

berskiej itd. Adres mój: ulica Kilińskiego|po złr. 2'28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- Pomada, Todt. Mea a IXORA Pi 5< JAN ko k t l ki 

2, biuro dzienników. szyn, Brzeżany. Olejek. d anA A PIXORA f 7 JARZYNA po os Y, a iery 
Puder ryzowy.. .... à PIXORA 5 jubiler i złotnik z poleca 


we Lwowle, plac Maryacki *=— 
poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład 
wyrobów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
po najniższych 
cenach. 


najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


N a CAOR ES 


we Lwowie, Zółkieyska 2 
założonej w r. 1843. 


| Kosmetyk.......... A TIXORA 


b 
| 397, Bonk de Strasbenig, 27 fy 
TSE SUI 


Najnowsze 609 


ARASOLKI 


otrzymał w wielkim wybo 
rze i poleca najtaniej 


Moj in 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzana 


ERBATY 
chińskie 


6711 a mianowicie : 1/ą KI. zł 
Nr. 0. „Asam-Pecco-Mandarin" naj- 
przedniejsza k 5'— 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, 1. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Wyrób krajowy! 


Sukna na letnie ubrania męskie 
Na kompletny garnitur od zł. 675 do zł. 150, z fabryki krajo- 
wej w Glinnie odznaczonej złotym medalem na Wystawie krajo- 

wej za bardzo dobre koce i sukna, pole:a 6540 


Magazyn F. Knauera i Syna 


we Lwowie, plac Kapitulny |. 2. 
Próbki na żądanie wysyła się odrotną pocztą. 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
,, _ Kilimy, Makaty, 
7% Wyroby liturgiczne, 
(9 AR k 
7 oszykarskie, 5166 
% powrożnicze 
Un koronkowe, 
W, ceramiczne 
4,  rzeźbiarekie 


ka itd. itd. 


© 


|= 
Malarz pokojowy i kościelny FR. MUCHA wo Lwowie ul, Łycza- 
kowska 15, wykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa wchodzące, w miej- 


seu i na prowineyi, po najprzystępniejszych cenach, Szkice wykonnje bezpłatnie. 
3a A a AAEC RRT 


Do najbliższych oiągnień polecamy po najtańszym kursie za go- 
tówkę albo też na raty miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy państwowe węgierskie premiowe 
Ciągnienie 15. maja 1895. Główna wygrana 150.000 złr. 


Promesy na całe losy po złr. 5—, na pół złr. 3—, 


3'/, losy zakładu kredytowego ziemskiego austr. 


Ciągnienie 15. maja 1895. Główna wygrana złr. 45000. 
Promesy na te losy po złr. 175. 


Centralny Bazar krajowy 


% 
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5, I. piętro. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr. Chramca 


w Zakopanem w Tatrach 


Iiralny Bagar Kra | 


4, losy Banku węgierskiego hipotecznego 
Ciągnienie 15. maja 1895. Główna wygrana złr. 50.000. 


ZZ 


E Promesy na te losy po złr, 2—, 
w Galicyi nad Popradem Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, nkcye, priorytety, w ogóle 


a 
ę 
wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach. — Zlecenia 
stacya pocztowa, kolejowa z prówincyi uskuteczniamy bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
B: Mikoląscha , Weawiórskiego , Rucketra, 
a Sklepińskiego i Beisera. 6322 


: 6:8: Nr. 1. „Taszu“ Perła Chin, żółto-kw. 440 
otwarty cały rok. m PLEC 
E żyn“, cz 7 : 5 tj 5 š 
~ w. NE £. b gone mółownarkbt. *. 36) >. i telegraf w mejscu. Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kompletnie Nr. 5. „Congo“ familijna dobra. „, 2— ajsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 5 5 
_. - Pa 1l- -e s >" i Lm” . . "50 i d i ʻA ij i . i i 
urządzony. z pościelą. badzo dobry i zdrowy wikt. ka- | [Yẹ poraki tajgi haa LUS eE i eemi Lekas zimowy: Br. W Hojnacki. o |] Schellenberg i Kreyser 
piele, leczenie, usługa, słowem wszystko. Nr. 9. „Souchong* mało narkotyczna 3:60 ora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. Lwów, plac Halicki 1. 1. 


Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


= znajduje się we wszystkich wielkich 
Woda Zegiestowska składach wód maine Akk. 
——— M | mówia Oj |Ma Ej U  TNNOACZK 


poleca handel 


ST. NARKIEWIUZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Woda do ust 
Dr. J. V. Bonn'a 


w Paryżu 


przez pierwsze znakomitości lekarskie 
polecana , jest niezrównaną w swych 
antiseptycznych skutkach na zęby, des- 
infescyonuje jamę ustną, nie narusza 
sztucznych kompozycyj pign i szczęk, 
utrzymnje RZE oddech i pozosta- 
wia po sobie nadzwyczaj przyjemny 
aromat, 

Używanie Dr. J. V. Bonn'a pasty 
albo proszku nie wpływa szkodliwie na 
zęby, a ezyni je lśniaeo białymi. 


Z nm izn Basa zai umo 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem“ 


Prospekty wysyła zerząd zakładu na Zadanie. 


Konkurs. 


Magistrat król. miasta Tarnopola rozpisuje niniejszem na ML. 3 
podstawie uchwały Rady AAD 5 Ty 10 R. 1895 r. Przeniesiony został do nowego lokalu przy placu Halickim 1. 
i j Po cenach najtańszych w wielkim 


konkurs na posadę elewa budownictwa przy tutej i 

: ada = y tutejszym Ma- ROR ED wyb kulary, ewikiery, lornety, ba- 
gistracie z płacą roczną 600 złr. i dodatkiem na mieszkanie M. > rometry, olepłomierze, P Repatacye 
w rocznej kwocie 120 złr. i trzema pięcioleciami po 60 złr. najrychlej i mnjianiej. Urządzenia 
„Warunki następujące: 1) Nieprzekroczony wiek 40 lat; T _ dzwonków elokirygnyeh, ae 
£) ukończone studya politechniezne a mianowicie przynaj a o bernicki. Lwów plee Halicki 1, ra 
mniej jeden egzamin państwowy i świadectwa z rocznych 

egzaminów. aooaa = -5 
J W w n z uzdolnieniem zawarowanem pod | 10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania | 

może być i : i posiadaj 
yć udzieloną ta posada kandydatowi posiadającemu za niezrównane wyroby 


07 tna min do 1 Gewa i" "© || KOSMETYCZNE $ TOALETOWE, 


lermin wniesienia do 15. czerwca 1895. 
Tarnopol 10. maja 1895. Pohoreekt. Walentin najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 


Ces. król. uprzywilejowana 


mańndrya spirytus, fabryka rama, likierów i och 


JULIUSZA MIKOLASGRA 


NASCĘEĘPCÓW 


JAKOB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,0 do celów leczniczych. 4964 


Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu V go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


Magistrat król. miasta 6847 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łyslny 


pokrywają się pięknym włosem, Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. ÓW ot. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 


— bak Oza Cezarin niezawodny środek na wygubienie nagniotków 


Pe kol: r CA IM | W miejscu pocztą Pudełko 40 centów. 
uszyna- i a 
n Krakowa 8 godzin | R Yy N l Ń A Telegrać, W MRapR fi ma przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 et. 
ze Lwowa 12 godz. l "a ; 
z Budapesztu 12 g. e e e Apteka, Fugdr salicylowy: "EAN a rdr. 
INajobfitsza szczawa żelazista. 6811 O . ME AFA € A i 
jacy i odwiatrzający powie” 
W Karpatach 590 metrów nad pow. morza. Ocet desinfekcyjny trze, używany w biurach, korytarzach i 
$ stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów. 
rodki lecznicze: Klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader ob- 0 GAĆ radykalnie oGzysz6z% pos 
lite w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarza "(w r. 1894 Kadzidło antimiazmatyczne wietrze, niszczy miszma- 
wydano ich 40.000). Kąpiele borowinowe parą ogrzewane (w r. 1834 ||| t R ar EA dajie a ony i OJ RAEC Tywi i da 
iż za 16.000). kapa gazowe Z czystego kwasu węglowego. ATZ BK. U oł zi tn 
akład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty Dr. H. Kbersa Troel i intal nr: do kadzenia, radykalnie oczyszcza- 
(w roku 1894 wydano procedur hydropatycznych 28.000), Lrociczki desinfekcyjne “h S 
„Picie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych. ŻŽętyca, 
Kefir, Gimnastyka lecznicza. Kąpiele rzeczne i spudowe. 
Lekarz zdrojowy Dr. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadt: 
14 lekarzy wolno praktykujących. 


Spacery. Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. KAD | m fr | 
Bliższe i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. "Urządzenie dla różnych I ID U Nu 


gier towarzyskich (krokiet, Lawn-tennis ete.) PMcz Mik ; i i świeta: 
k ` : ego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

,. Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po-| ||| niezne. Oczyszcza i odświeża Toaleta mieszkań w tak wysokim POR 

ścielą kompletną, usługę, dzwonkami elektrycznymi, piecami itd. jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym na 


na Szląsku anstr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 
MGWOFCZE leczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ća- 
ły rok. Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 

| Zakładu. 6794 Dr. Zygmunt Czop, lekarz zakładowy. 
B wa 4 ie RZ" AROSA "WE ena | Y eaat 


Paryżu 1867, Hawr 1868, Wiedeń 1873 


(nr zł. 


» «== 
e eniutrje; 
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Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy: 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych cza- 
ów jako najznakomitszy środek pięknosei; jeźwli jednak 
ten sok wedle przepisn wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 


"468T Ndiemiuy m ‘TABT OŚEOIY) M 'GRRT NZAJEJ M GIGI NIEJ m 


Odzmaczona najwyższemi nagrodami: 


o ararajeniy twarz lub inne miejsce Kościoł łaeiński i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka R kask, nierien 60 et l d 24 et. do 3 zł 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- Szał stauracyj. Kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. RPW AES A kak "lak 


Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 21 maja. n - bardzo korzystnie wpływa na 
„~ _ Stały Teatr, koncerta. Zakład fotograficzny „Marya“ ze Lwowa. Mydło i igieł Aro Eo aj 7 RW 
Czytelnia i wypożyczalnia książek. Frekwencya w r. 1894: 4650 osób. a | dmsadkiinnkód go dwa iii 


Sezon od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i wrześniu 4 
ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej restauracji zniżone. 
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopadx; składy we 


wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I delikatną. 
, Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 150. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyslnie przyrządzone, po 50 et. 5202 


Woda do ust we fakonach po: 
złr. — 65, 1—, 175, 3—, B—, 950. 
Pasta do zębów złr. 125. 
Proszek do zębów złr. —*'75, 


Wszędzie do nabyoia. 


Do nabjcia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. Skład en-gros: 6837 wszystkich więks i fu i i 
) s [ m r iększych miastach w kraju i za granicą. à á 
E a Reyka api, w Czerniowcach u doichowskie E. Jakobljevich, W miesiącu lipen i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie || LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka 11. 
Krzyżanowskiego; w a u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w Wien, ję Sterngasse Nr. 6a. od taks zdrojowych itp. udzielone nie zostaną. | KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
Bielsku u Alfreda Suk o a A. Haas. R EEA Na żądanie udziela wyjaśnień: ©. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. = — (I 


REE E? 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukaraj i litografi Pillera i Spółki. 


